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d- Obradowało Prezydiom Rady Ministrów

■ się 12 bm. z przebiegiem i

wynikami obrad w dniu 10 bm.
Rady Krajpwej PRON oraz

wstępnie omówiło zadania orga­
nów administracji państwowej w

realizacji zgłoszonych wniosków
i przyjętej uchwały. Podkreślono,
że zadeklarowany udział PRON
w rozwiązywaniu problemów
społeczno - gospodarczych kraju
stanowi istotne wsparcie dla po­
lityki i działań państwa. Ze swej
steony rząd czynić będzie wszys­
tko, aby PRON mógł wypełniać
swoją konstytucyjną rolę.

■ Prezydium Rządu podzieliło
opinię Rady Krajowej. PRON na

temat trudnej sytuacji material­
nej rencistów i emerytów. Po­
stanowiono rozważyć propozycję
pirzysipięsizenia III etapu rewalo­
ryzacji rent i emerytur.

H Prezydium Rządu omówiło

problemy rolnictwa i gospodarki
żywnościowej. Oceniono stan wy­
konania rządowego harmonogra­
mu realizacja ustaleń wspólnego
Plenum KC PZPR i NK ZSL na

temat rozwoju rolnictwa i osią­
gania samowystarczalności żyw­
nościowej kraju.

H Przyjęto propozycje rozwią­
zań prawnych w sprawach:
kształtowania warunków życia
ludności na wsi, rozwoju współ-
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Ministerstwo Łączności wpro­
wadziło ostatnio do obiegu ko­
lejne dwie kartki pocztowe z

wydrukowanymi znaczkami war­
tości po 5 zł z cyklu emisyjnego
„Odnowa zabytków Karkowa".

Na znaczku pierwszej kartki
przedstawiono fronton Kamieni­
cy Wierzynka, a na drugiej —

Hotel pod Różą przy ul. Floriań­
skiej. Znaczki reprodukujemy.

- (TG)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

i rencistom
pracy gospodarczej i naukowo-
technicznej z ZSRR w komplek­
sie gospodarki żywnościowej, fi­
nansowania postępu biologiczne­
go oraz usprawniania obrotu
gruntami rolnymi i działalności
spółdzielczości mleczarskiej.

■ W toku debaty oceniono, iż
w ostatnich latach uległo pogor­
szeniu żywienie w stołówkach i
bufetach. Prezydium Rządu zale­
ciło do realizacji program dzia­
łań zmierzających do uspraw­
nienia żywienia zbiorowego.

■ Prezydium Rządu powzięło
postanowienia w sprawie moder­
nizacji Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych. W jej ramach jednostki
ZUS otrzymają dodatkowe loka­
le i urządzenia obliczeniowe.
Podjęte zostaną działania elimi­
nujące dotychczasowe uciążliwo­
ści w obsłudze emerytów i ren­
cistów.

■ Prezydium RzajSu rozpatrzy­
ło i aprobowało projekt rozpo­
rządzenia Rady Ministrów regu­
lującego opłaty od posiadania
środków transportu.

PRZEBYWAJĄCY w Argen­
tynie z-ca przewodniczącego Ra­
dy Państwa, T. W. Młyńczak zo­
stał przyjęty przez nowo Wy­
branego prezydenta Argentyny,
dra R. Alfonsina. Prezydent
przekazał pozdrowienia dla
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, prof. H. Jabłońskiego i
premiera W. Jaruzelskiego. Pod­
kreślono możliwości znacznego
rozszerzenia polsko - argentyń­
skich stosunków we wszystkich
dziedzinach.

W PORCIE Pireus 4 promy
oczekują zezwolenia władz grec­
kich na rozpoczęcie rejsu do li­
bańskiego miasta Tripoli. Na
pokładzie tych promów, płyną­
cych pod banderą Organizacji
Narodów Zjednoczonych, zosta­
nie ewakuowanych z Libanu do

Ze SWiAul
Jemenu Północnego 4000 Pale­
styńczyków wiernych J. Arafa­
towi. Zezwolenie rządu greckie­
go na rozpoczęcie rejsu jest u-
zależnione od „formalnych gwa­
rancji”, że ewakuacja odbędzie
się bez ryzyka zarówno dla grec­
kich załóg promów, jak i dla
przewożonych bojowników OWP.
Gwarancji mają udzielić 4 pań­
stwa, których żołnierze wchodzą
w skład międzynarodowego kon­
tyngentu w Libanie (USA, W.
Brytania, Francja i Włochy).

SENATOR Ę. Kennedy, w wy­
wiadzie dla amerykańskiej sieci
telewizyjnej NBC wezwał pre­
zydenta R. Reagana do odstą-
nienia polityki zbrojeń nu­
klearnych i działania na rzecz

odprężenia na drodze rokowań.

Święta na małym ekranie

Pod znakiem filmu
* ' 1

ale nie
Po wielu . ^podchodach” udało

się. wreszcie zgłębić tajemnicę
świątecznego programu telewi­
zyjnego. Gwoździem . programu
będzie „Kino oko” to znaczy
filmy głównie, bo „oko” redakto­
ra dyżurnego czuwającego nad
poprawną emisją będzie z na-
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0 nowelizacji receptur
RED.: Dokąd sięga pamięć o

latach minionych, zawsze — co

■pewien czas — wracała na łamy
prasy kwestia niesmacznego i

nietrwałego pieczywa, niezbyt
jadalnych wędlin, dej jakości
wyrobów mleczarskich i niektó­
rych innych, podstawowych arty­
kułów spożywczych. Czemu nie
możemy w Polsce uporać się z

. tymi — wydawałoby się — pro­
stymi problemami?

W.B.: Proszę pana, administra­
cja od wielu lat przejawia rado­
sną twórczość, aby wszystko sko-
dyfikować, uważając, że wów­
czas będzie w naszym kraju pra­
wdziwy socjalizm, kiedy np. pro­
fesorowie będą wszyscy to samo

mówić; kiedy w Polsce w skle­
pach na hakach zawisną takie
same kiełbasy, a w sprzedaży
znajdzie się identyczne pieczywo.
W tym widzi administracja cel
swego istnienia. Przypomnę, że
już przed laty urzędnicy popisali
się zarządzeniem wydanym tuż
przed świętami, o wstrzymaniu
wypieku ciast i ciastek, bowiem
wejdzie w życie receptura, której
celem stanie się ujednolicenie
standardu wypieków na terenie
całego kraju. W ten sposób wła­
dza wykonawcza, po długim okre­
sie pracy i wielu konferencjach,
stworzyła dzieło kilkusetstronico-
we, które przedstawiła ówczesne­
mu premierowi, Józefowi Cyran-
kifewiczowi, do podpisu. Człowiek
ten,, nie miernego wzrostu i ta-

kiejż inteligencji — jak mówią
■anegdoty — wstał i z całej siły
rzucił tym wypracowaniem o

podłogę gabinetu. Papiery się
rozsypały, a woźni szybko zebrali
tę makulaturę do kosza. Piekarze
i cukiernicy mogli swobodnie piec

T

pieczywo i ciasta, korzystając ze

swych miejscowych, latami
sprawdzonych receptur, przy wy­
korzystaniu tamtejszych surow­
ców. Tak więc w Polsce w je­
dnych rejonach były pączki z

różą, w innych z powidłami, a

jeszcze w innych z kandyzowany­
mi owocami.

RED.: Ale teraz nie ma prze­
szkód natury formalnej, by ma­
sarze czy piekarze przygotowy­
wali swe wyroby zgodnie ze

sztuką kulinarną i regionalnymi
(Dokończenie na str. 2)

• W wyniku zamachów wy­
mierzonych w ambasady amery­
kańską i francuską w Kuwejcie
zginęły wczoraj 4 osoby, a 54
zostały ranne. Kierowca samo­
chodu-pułapki, który eksplodo­
wał w pobliżu ambasady ame­
rykańskiej został przewieziony
do szpitala. Do dokonania zama­
chów przyznała się muzułmań­
ska organizacja Święta Wojna.
W Kuwejcie eksplodowały rów­
nież inne ładunki wybuchowe,
podłożone m. in. na międzyna­
rodowym lotnisku, w minister­
stwie energetyki i gospodarki
wodnej oraz w dzielnicy rezy­
dencji, gdzie mieszkają Amery­
kanie.

• Osławione „SzwadronyŚmierci" w Salwadorze w mi­
nionym tygodniu zamordowały 8
osób. Wśród ofiar znalaał się m.
in. profesor uniwersytetu, Jose
Alfonso Esoobar.

• W Mediolanie zakończył się
proces przeciwko 134 lewackim
terrorystom, z organizacji „Pri­
ma Linea”, którym przypisano
106 akcji terrorystycznych, w

tym 8 . zabójstw. 9 oskarżonych
sąd skazał na dożywotnie wię­
zienie. Wyroki na innych oskar-
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Oświadczenie Tadeusza Kantora

jjHIUUIIUUŁU
Wczoraj na konferencji praso­

wej W siedzibie Teatru Cricot 2
Tadeusz Kantor złożył oficjalne
oświadczenie, które zgodnie z je­
go wolą w całości zamieszczamy.

szej strony ekranu raczej nie­
widoczne.

24 grudnia w programie I o

godiz; 10.45 będzie wyświetlany
film pt. „Błękitny ptak”, produk­
cji francuskiej — dla młodszej
widowni i dla tych, którzy mają
wolny czas przed południem.
Dzieci, by nie plątały się po do­
mu i nie przeszkadzały rodzicom
w przygotowaniu kolacji'wigilij­
nej, telewizja zajmie filmem „A-
libaba i 40 rozbójników”, prod.
radzieckiej, od godziny 12.45 po­
cząwszy. Po wieczornym dzien­
niku natomiast wyświetlony zo­
stanie film angielski będący ada­
ptacją „Opowieści wigilijnej” K.
Dickensa. Będzie to „Scróoge,
czyli sknera”.
— 25 grudnia -można- będzie- obej­
rzeć w I programie „Stare kino”,
czyli „Pana Twardowskiego” ■w

reż. Henryka Szaro. Występują
gwiazdy przedwojennego ekranu
— E. Barszczewska, M. Ćwikliń­
ska, F. Brodniewicz, St. Jaracz, K.
Junosza-Stępowski.. Dzieci, już o

godz. 9 w I programie będą mia-
(Dokończenie na str. 2)

A J
teatru nie opatrzonego żadnym
oficjalnym przymiotnikiem, ani
nie zasłaniającym się imienidmt
wielkich poetów w mieście, do
którego, jak do żadnego miejsca
na globie ziemskim odczuwamy
wielką i głęboką miłość w mie­
ście, które nie odwzajemniało na­
szej miłości, które patrzyło na

rozwój naszych idei z obojętno­
ścią, niechęcią. Zdarzały się i
uczucia pogardy a przecież były
to idee, które w sposób bezspor­
ny i widoczny wpłynęły na obraz
wielu teatrów, tych tak zwanych
awangardowych i tych oficjalnych
opatrzonych pieczęciami gwaran­
tującymi nietykalność. Odbył się

(Dokończenie na str. 2)

Polscy filmowej
wytyczyli
program działania
W Warszawie zakończył obra­

dy 6. walny zjazd Stowarzyszę^
nia Filmowców Polskich. W dwu­
dniowej dyskusji uczestniczyło
kilkudziesięciu mówców, m. in.
minister kultury i sztuki, prof. ,

K. Żygulski oraz szef kinemato­
grafii, wiceminister J. Bajdor Na
zakończenie podjęto uchwałę pro­
gramową oraz przyjęto zgłoszo­
ne w czasie obrad wnioski, do­
tyczące konkretnych postulatów
środowiska filmi vego i kinema­
tografii polskiej, jej problemów

'

i bolączek. Uchwała Zjazdu gło­
si, że Samorząd artystyczny jest
najlepszą formą faktycznego u-

działu środowiska twórczego w

praktycznym kształtowaniu obli­
cza twórczości oraz perspektyw
rozwojowych kinematografii pol­
skiej”. Zjazd uznał — jako wa­
żne zadanie dla Stowarzyszenia —

„ustalenie warunków współdzia­
łania SFP z władzami kinemato­
grafii i władzą państwową na

zasadzie wzajemnego poszanowa­
nia, dążenia do porozumienia i

lojalności”.
Zjazd wybrał nowy 37-osobó-

wy Zarząd Główny, .który wyło­
nił prezesa SFP. Został nim Ja­
nusz Majewski. Wiceprezesami
wybrano Tadeusza Chmielew­
skiego, Jerzego Hoffmana i Mar­
ka Nowickiego.

Było to 13 grudnia
♦ W 1912 r. urodził się Curd

Jurgena, wybitny zachodnionie-
miecki aktor teatralny i filmo­
wy. Głośne kreacje stworzył m.
in. w filmach „Bohaterowie są
zmęczeni”, „Oko za oko”, „Ku­
rier carski”, „Gorzkie zwycięs-
stwo", „Opera za trzy grosze”.♦ W 1944 r. na wodach Oce­
anu Spokojnego japoński samo­
lot kamikadze z dużym ładun­
kiem wybuchowym runął na

pokład amerykańskiego krążow­
nika „Nashuille”, powodując
śmierć 133 marynarzy USA.

♦ W 1951 r. powołana została
Najwyższa Izba Kontroli.

♦W1972r. w wieku75lat
zmarł Jan Cybis, malarz, kapi-
sta, przed wojną związany z

Krakowem, po wojnie profesor
ASP w Warszawie, przedstawi­
ciel koloryzmu; autor pejzaży
np. „Młyn w Suffczynie”, mart- ,

wych natur — np. „Martwa l
natura czerwona”, kwiatów —

np. „Bukiet i waza”.
♦ W 1981 r. Rada Państwa ,

PRL ogłosiła wprowadzenie sta­
nu wojennego na obszarze całe- 1
go kraju, (l-k) i

Wczoraj odbył się ostatni spek­
takl tournee teatru Cricot 2, tour­
nee, które objęło Warszawę i Kra­
ków. Nie mówię o jeszcze ma­
jących nastąpić spektaklach w

Wielopolu i w Rzeszowie, które
stanowią drugą część naszej wę?
drówki polskiej, część niemal ry­
tualną. Ostatni spektakl odbył się
w Krakowie, w mieście w którym
od czasów okupacji nazistowskiej
i od momentu założenia teatru
Cricot w 1955 — a więc minęło
już 28 lat — rodziła się, rosła i

dojrzewała idea teatru Cricot 2

Najzimniej w Krakowie
a komunikacją sprawna
Kraków tej nocy był najzimniej­

szym miastem Polski. Minus 19 stop­
ni, to już nie żarty. Poprzednie lata
przyzwyczaiły nas, że przy takiej
temperaturze nie ma co liczyć na

miejską^ komunikację. Tymczasem za­
skoczenie. Dziś wszystko funkcjonu­
je normalnie. Z ponad 470 autobu­
sów, które wyjechały z zajezdni,
wróciły tylko 2 z powodu zamarznię­
cia układów powietrznych. Również
tramwaje kursowały rano bez zakłó­
ceń. Natomiast MPO, które zima na

razie oszczędza, nie sypiąc śniegiem,
wciąż nie może zlikwidować śnieżno-
lodowych kolein na os. Nowy Proko-
cim, utrudniając kierowcom autobu­
sów MPK sprawną pracę. Panowie,
nie czekajcie na wiosnę. (es)

żonych sięgają od kilku do 30
lat więzienia. Wśród oskarżo­
nych znajdował się syn czołowe­
go polityka chadeckiego Marco
Donat-Cattin, który został ska­
zany na 8 lat więzienia.

• Miesięcznik KC WSPR „Par-
telet” poinformował o wyklu­
czeniu z szeregów partyjnych b.
wiceministra sprawiedliwości —

Adama Boniferta, który nadu­
żywając stanowiska służbowego,
korzystał ze świadczonych przez
podległe instytucje takich usług,

z dalekopisu
które zapewniały ma nielegalne
dochody. Ponadto w celu czer­
pania zysków, dokonywał ma­
chinacji mieszkaniowych, m eo

usunięto go niedawno ze stano­
wiska wiceministra sprawiedli­
wości.

• Na przedmieściach Turynu
policja aresztowała 36 osób pod
zarzutem sprowadzania i sprze­
dawania haszyszu i marihuany.
Wśród zatrzymanych znalazł się
23-letni szef gangu, Ciro Spara-
police. Natomiast na lotnisku
w Varose skonfiskowano 7 kg

kokainy wartości 10 min lirów,
przemyconej w walizie z po­
dwójnym dnem przez przybysza
z Ameryki Łacińskiej.

• Nad brazylijskim miastem
Łuis Correio przeszła burza pia­
skowa; tony piasku nawianego
z nadmorskich wydm zaległy na
ulicach. Nie było ofiar w lu­
dziach, ale niektóre budynki za­
waliły się, a domostwa nadbrze­
żne całkowicie znikły pod pias­
kiem.

• W Neapolu doszło do no- ,

Wych porachunków między ry-
. wylizującymi „rodzinami” ma­

fijnymi. Nieznani sprawcy z

przejeżdżającego samochodu za­
strzelili na ruchliwej ulicy oso­
bników będących prawdopodob­
nie członkami odłamu Camor-
ry „Nowa rodzina”..

• W centrum Rzymu w sobo­
tę uległ całkowitemu sparaliżo­
waniu ruch kołowy w związku
z seria karamboli na śliskich na­
wierzchniach ulic. Przyczyną
zderzeń nie było jednak oblo­
dzenie jezdni, lecz powstanie śli­
skiego „dywanu” z rozmiękłych
ptasich odchodów po pierwszym
ulewnym deszczu od wielu mie­
sięcy.

Kierownik Wydziału
Prasy, Radia i TY KG PZPR

spotkał się „Pod Gruszką*4
i krakowskimi dziennikarzami

Kierownik Wydziału Prasy,
Radia i TV Komitetu Centralne­
go PZPR, red. Bogdan Jachacz
spotkał się wczoraj w krakow­
skim Klubie SD PRL „Pod Gru­
szką” z kierownictwami i I se­
kretarzami POP PZPR krakow­
skich redakcji prasy, agencji, ra­
dia i telewizji. Kilkugodzinna
rozmowa konce-trowała się wo­
kół kluczowych spraw kraju oraz

najważniejszych' problemów mię­
dzynarodowych. Szczególną uwa­
gę zwrócono na rolę środków
masowego komunikowania w 0-
becnei sytuacji politycznej i spo- .

łecznej, dziennikarskiej wiary­
godności, problemy krytyki pra­
sowej. interwencyjnej roli prasy
orae RTV, zastanawiano się nad
modelem polskiej prasy oraz jej
dalszym rozwojem.

Jednoznacznie krytycznie mó­
wiono o przedsierpniowym. sty­
lu informowania, o tzw. „dwor­
skiej propagandzie”, do której
nie może być powrotu. Jak
stwierdził B. Jachacz „dzienni­
karstwo na rozkaz, nie iest ża­
dnym dziennikarstwem”. Dziś
potrzeba dziennikarzy samodziel­
nie myślących, gdvż tylko tacy
mogą być wiarygodni dla czytel-,
niików. Podczas spotkania mó­
wiono także o braku papieru, o

niedostatkach bazy poligraficz­
nej oraz technicznego wyposaże­
nia radia i telewizji, które znacz­
nie obniżają jakość paszej pracy.

Bogdan Jachacz spotkał s’’ę
także z I sekretarzem KK PZPR
— Józefem Gajewiczem oraz z

kierownictwem „Gazety Krasow­
skiej”.

Często oszczędzamy
zbyt powierzchownie

W ramach akcji sprawdzania
realizacji programów oszczędno­
ściowych i antyinflacyjnych de­
legatura Najwyższej- Izby Kon­
troli w Krakowie przeprowadziła
kontrolę w Urzędzie. Miasta Kra­
kowa. Dotyczyła ona działań na

r-zecz-szeroko rozumianego oszczę­
dzania w przedsiębiorstwach
podległych prezydentowi oraz

rzędom miast' i
krakowskim.

Orientacyjne
.sięgnięte w br.
stwach gospodarki komunalnej
wynoszą 130. min zł, a w przed­
siębiorstwach budowlanych 74
min zł. Największe efekty uzy-t
skano w oszczędności węgla oraz

paliw płynnych, a także regene­
racji części zamiennych. Kontro­
la Wykazała szereg działań pozy­
tywnych, ale jednocześnie uja­
wniła, że w wielu jednostkach
akcję tę potraktowano zbyt po­
wierzchownie.
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Wielki duchem
W 35 lat po śmierci duchowy

przywódca Hindusów w ich walce
o niezawisłość państwową, sprawie­
dliwość społeczną i zgodne współży­
cie obywateli różnych wyznań i
kast, jest znowu na ustach całego
świata. Przede wszystkim za spra­
wą nagrodzonego Oscarem filmu
Richarda Attenborougha,
o którym napisano u nas

już prawie wszystko, choć
zapewne nieprędko zoba­
czymy ten wielki ekrano­
wy fresk historyczny. Ale

jest i drugi powód, dla
którego sporo pisze się o

Mohandasie Gandhim,
zwanym Mahatmą, co o-

znacza człowieka wielkie-,
go duchem. Otóż w listo­
padzie br. oddano w In­
diach do druku 90. tam

pism Gandhiego, kończąc
w ten sposób trwające bli­
sko 30 lat prace nad wy­

daniem „Dzieł wszystkich”
wielkiego moralisty. Dla
Hindusów, wśród których
idee tego niezwykłego
człowieka są nadal bar­
dzo żywe, a jego postać
cieszy się niesłabnącą po­
pularnością, jest to waż­
kie wydarzenie, choć o-

czywiście nie należy spo­
dziewać się, że te 90 to­
mów pism, przemówień,
notatek, listów i mnych
materiałów, pochodzących
z okresu 54 łat aktywnej
działalności publicznej
Gandhiego, trafi pod
strzechy setek milionów obywateli tego kraju. Kilkutysięczny nakład
jest przeznaczony przede wszystkim dla bibliotek i uczonych usiłujących
zgłębić fenomen hinduskiego przywódcy, który odrzucając gwałt i nie­
nawiść, a odwołując się jedynie do najprostszych ludzkich wartości, ja­
kimi są prawda i tolerancja, potrafił skłonić miliony do przeciwstawienia
się złfi i niesprawiedliwości. I choć tylko częściowo udało mu się osią­
gnąć- zamierzone cele< gdyż w istniejącej sytuacji nic więcej nie było
możliwe, Gandhi stał się autorytetem moralnym, jakich niewiele w hi­
storii świata. (l-k) Fot.: DER SP1EGEL

gmin w woj.
u-

m.

o-oszczędności
w przed-siębior-

1
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie małe. Temp,
min. nocą minus 15, maks,
dniem minus 3 st. C, Wiatr
słaby, zmienny. Wilgotność
względna powietrza 73 proc.
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NA POSIEDZENIU Komitetu
Obrony Kraju, który obradował
12 bm. pod przewodnictwem
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego, rozpatrzono aktualne
problemy obronności i bezpie­
czeństwa państwa.

WCZORAJ pod przewodnic­
twem Jana Dobraczyńskiego o-

bradowało Prezydium Komitetu
Wykonawczego Rady Krajowej
PRON. Przedyskutowano m. in.
i zatwierdzono tryb konsultacji
we wszystkich ogniwach ruchu,
założeń do projektu ordynacji
wyborczej do rad narodowych.

Z UDZIAŁEM przewodniczą­
cego Rady Państwa, prof. Hen­
ryka Jabłońskiego odbyła się 12
bm. w Warszawie narada prze­
wodniczących wojewódzkich rad
narodowych. Przedmiotem obrad
były trzy tematy: zadania rad
narodowych w dziedzinie ochro­
ny środowiska, przygotowania
do obchodów 40-lecia Krajowej
Rady Narodowej i systemu rad
narodowych w Polsce oraz zało­
żenia projektu ordynacji wybor­
czej do rad narodowych.

PRYMAS Polski, Józef Glemp
spotkał się 12 bm. z Prezydium
ZG Towarzystwa Zapobiegania
Narkomanii. Omówiono szczegó­
ły współpracy Towarzystwa z

Kościołem w dziedzinie zapobie­
gania i zwalczania narkomanii.

W 39. NUMERZE „Monitora
Polskiego” z 12 grudnia br. o-

publikowano uchwałę Rady Mi­
nistrów z 2 grudnia 1983 r. w

sprawie powołania Komitetu
Rady Ministrów ds. Przestrze­
gania Prawa, Porządku Publicz­
nego i Dyscypliny Społecznej.
Tym samym weszła ona w ży­
cie.

PREZYDIUM CK SD omówi­
ło 12« bm. sytuację m. in. spo­
łeczno-polityczną kraju. Pod-

E
opowiedzenia się przez Central­
ną Komisję Współdziałania
PZPR, ZSL i SD za przeprowa­
dzeniem wiosną 1984 r. wybo-
rów do rad narodowych. Człon­
kowie Stronnictwa powinni
wnieść znaczący wkład w ogól­
nonarodową dyskusję nad zało­
żeniami nowej ordynacji wybor­
czej.

TRWA kampania sprawozda­
wczo-wyborcza w Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację. Hasło przewodnie zjaz­
dów wojewódzkich brzmi:
„Wczoraj pierwsi w walce, dziś
w pracy dla Polski Ludowej”.
Kongres ZBoWiD odbędzie się w

Warszawie, w maju przyszłego
roku.

W WARSZAWIE obraduje I
Krajowy Zjazd Delegatów Fe­
deracji Związków Zawodowych
Pracowników „Społem”. Skupia
ona ponad 128 tys. członków,,
zrzeszonych, w. 303 zakładowych
organizacjach związkowych.

WE WCZESNYCH godzinach
rannych 12 bm. zsynchronizowa­
no z krajową siecią elektroener­
getyczną III blok Elektrowni
„Bełchatów”. Dotrzymano tym
samym terminów ustalonych w

uchwale Rady Ministrów'.
PO RAZ 11., tym razem w

Opolu, wręczone zostały nagro­
dy im. Juliusza Ligonia, których
fundatorem jest PAX. Laurea­
tami tegorocznych sześciu rów­
norzędnych nagród zostali: Ed­
ward Brzozowski, Adam Dawi-
dowicz, Bernard Duda, Franci­
szek German, Waleria Nabzdyk
i Józef Pilch.

FUNCJONARIUSZE SB WUSW
we Wrocławiu ujawnili niele­
galną organizację pn. „Polska
Niezależna Organizacja Młodzie­
żowa”. Zatrzymano 5 osób, ucz­
niów klas maturalnych i stu­
dentów I roku. Współdziałając
z podziemnymi strukturami b.
.Solidarności”, drukowali oni i

kolportęwali nielegalne wydaw­
nictwa.

Tydzień w raportach MO

Śmiertelne ofiary
nieszczelnego komina

W ubiegłym tygodniu krakow­
ska milicja zanotowała 5 rozbo­
jów, gwałt, 56 włamań (w tym
2 do mieszkań i 20 do samocho­
dów), 46 kradzieży, z czego 8
kieszonkowych. Na drogach wy­
darzyło się 39 wypadków, w któ­
rych zginęły 2 osoby, a 41 zosta­
ło rannych. 46 kolizji nie pociąg­
nęło za sobą ofiar. Zatrzymano
16. nietrzeźwych kierowców.

KOMUNIKAT

POŁUDNIOWEJ DOKP
Południowa DOKP informuje

P.T. Klientów, że w okresie Świąt
Bożego Narodzenia i Nowego Roku,
tj. w dniach od 1^.12 .1983 r. —

do 03.01.1984 r., kasy biletowe PKP

prowadzą przedsprzedaż biletów na

przejazdy do 100 km w jedną stro­
nę, na każdy dowolny dzień w

podanym okresie.

Ponadto PDOKP pragnie zwró­
cić uwagę na kursowanie w. okre­
sie Świąt pociągów dodatkowych
dalekobieżnych i miejscowych, któ­
re ujęte są w wydawnictwach roz­
kładu jazdy. Szczegółowych infor­
macji o kursowaniu pociągów pa­
sażerskich, w tym dodatkowo' za­
rządzonych w okresie świąteczno-
-noworocznym, udzielać będą stacje
PKP.

0 nowelizacji receptur
(Dokończenie ze str. 1)

tradycjami, a jednak narzekamy
ciągle na pieczywo, kiełbasę czy.
artykuły mleczarskie.

W.B.: Niezupełnie jest tak jak
Pan mówi. Obecnie historia się
powtarza i to na szeroką skalę.
Wszystko musi być ujęte w nie­
zliczone przepisy, wsadzone w

gorset zarządzeń. A skutek tego
taki, iż zamiast rozwoju przepisy
te działają hamująco. Coraz gło­
śniej w prasie, radiu j telewizji
o złych wędlinach, a zwłaszcza o

ludowej kełbasie, jaką jest tzw.

zwyczajna. Ludzie odpowiedzial­
ni za jakość tego wyrobu tłuma­
czą to np. złą recepturą. Dzięki
niej nie daje się do kiełbas du­
żej ilości soli, czy czosnku oraz

innych przypraw. Kiedy tworzono
te recepturę sól miała znacznie
podrożeć, a czosnek już wtedy

'

był bardzo drogi. Wprawdzie sól
nie podrożała w takiej wysoko­
ści, jak przewidywano, a czosnek

obrodził, ale kiełbasy nadal są
niejadalne. Fachowcy przyciśnię­
ci do mury odpowiadają, że ucze­
stniczą w posiedzeniach i konfe­
rencjach, ale sami nie są władni
niczego zmienić, więc nawet
zwrócili się do sekretarza KC ds.
rolnych, Zbigniewa Michałka, aby
postawił tę sprawę na najwyż­
szym szczeblu i by rząd ZNO­
WELIZOWAŁ receptury. . To.
rzecz jasna, potrwa, bo długa jest
droga urzędowa, a bez tego nic
zmienić nie można. Śmiesznie
brzmi użycie terminu noweliza­
cja, to tak jak słyszałem od je­
dnego prezesa spółdzielni słowa:
„Za mojego pontyfikatu”.

RED.: Nie wydaje się jednak,
że główną przyczyną niskiej ja­
kości artykułów spożywczych są
receptury czy normy. Chyba nie
w tym rzecz?

W.B.: Gdzie jest pies pogrzeba­
ny? Twierdzę, że w strukturze '

kosztów. Dla przykładu: w cenie
kiełbasy
surowce

kowania
tują się
przowe i wołowe kosztuje ok. 360
zł, dodatki i przyprawy 2,50,
osłonki białkowe i przędza do
wiązania 4,20 żł. A wiec surow­
ce, przyprawy i materiały pomo­
cnicze kosztują prawie 367 zł.
Do tego dochodzi proces produk­
cyjny — niecałe 13 zł. W tej
ostatniej kwocie mieści się odpis
amortyzacyjny oraz koszty re­
montów bieżących, ruchu maszyn
i urządzeń, energii, kredytów,
opłat bankowych, składka na

krakowskiej parzonej
potrzebne do wyprodu-
jej 1 kilograma kształ-

następująco. Mięso wie-

Zmorli
RZYM (PAP). W Mediolanie

zmarł w piątek Jarosław Sandele-
wski, znany polski kompozytor,
muzykolog i pedagog, zamieszkały
od wielu lat we Włoszech. Zmarły
był profesorem konserwatorium w

Bolonii, cenionym we Włoszech

krytykiem muzycznym. Publiko­
wał także w polskiej prasie muzy­
cznej.

WARSZAWA (PAP). W Warsza­
wie zmarł w wieku 94 lat emery­
towany profesor Politechniki War­
szawskiej — Stefan Straszewicz,
doktor honoris causa tej uczelni,
autor wielu prac pionierskich z

zakresu topologii, wychowawca
wielu pokoleń matematyków.

5 grudnia 22-letni Robert S.
z Żarnowca zdążył okraść w do­
mu przy ul. Targowej w Krze­
szowicach cztery piwnice. Przy
piątej schwytał go i oddał w rę­
ce MO jeden z lokatorów budyn­
ku.

6 grudnia o godz.- 17 na ul.
Wielickiej „fiat 126p” zjechał na

lewą stronę jezdni i zderzył się
czołowo z „polonezem”. Kierują­
ca „maluchem” 29-letnia Anna
C. zmarła po przewiezieniu do
szpitala, cztery inne osoby do­
znały obrażeń ciała.

Tego samego dnia w mieszka­
niu przy ul. Miodowej znalezio­
no zwłoki Heleny Z. i Henryka
G. Jak ustalono, ponieśli oni
śmierć wskutek zaczadzenia.
Przyczyną było nieszczelne połą­
czenie przewodu kominowego z

piecem kuchennym.
10 grudnia wieczorem w To1

karni samochód marki „nysa”
potrącił pijanego pieszego, _

50-
letniego Jana R., który poniósł
śmierć na miejscu.

Prokuratorzy tymczasowo a-

resz.towali 21 podejrzanych. 9
przestępców zatrzymano na go-

- rącym uczynku lub w bezpośre­
dnim pościgu. Zlikwidowano 2
bimbrownie i tyleż pijackich me­
lin. Pogotowie MO interwenio­
wało 701 razy. (ar)

ZUS i wreszcie płace załogi (łą­
cznie z premiami). Udział płac w

kosztach wyprodukowania tej
kiełbasy, jak i innych, waha sie
najczęściej wokół 1 procenta. W
takiej sytuacji można wymyślać
— i to przy pomocy najtęższych
głów — najlepsze receptury i na­
dać im moc prawną, ale to nic
nie pomoże. Po prostu pracowni­
kom nie opłaca się robić dobrych
wyrobów, wysokiej jakości. Khi-

basy produkuje się byle jak, ’

byle czego, przy dużym zużyciu
wody, bo w ten sposób podkręca
się wydajność i place załogi. Na
kołku zawiesiło się etykę zawo­
dową. Skutek jest taki, że niska
płaca doprowadziła do spadku
jakość}, wyrobów.

RED.: A czy nie uważa Pan, że
w zakładach najzwyczajniej nie
egzekwuje się od pracowników
rzetelnej pracy?

W.B.: Oczywiście, ma Pan ra­
cję, lecz przy wyższych poborach
można łatwiej egzekwowć wyż­
szą jakość oraz likwidować mar­
notrawstwo i złodziejstwo. Sku­
tki oszczędności w opłacaniu siły
roboczej mszczą się później. Te­
raz taką kiełbasę, jaką mamy
może robić każdy, bez kwalifika­
cji. Dopóki płaca będzie trakto
wana po macoszemu, będziemy
mieli dalszy, znaczny spadek ja­
kości wyrobów i niemożność no ■
ciągnięcia do materialnej odpo­
wiedzialności winnych. Można do

tego tylko dodać, że producenci
kiełbasy oczekują powołania ko­
lejnego pełnomocnika, który za­
jąłby się kiełbasą zwyczajna, po­
dobnie jak to ostatnio miało
miejsce z powołaniem podobnego
pełnomocnika do spraw ryb
(zwłaszcza szprotów).
Rozmawiał:

JAN FRENKEL

Bdą święta

Czarne dni spekulantów
. Zbliżające się święta do szcze­

gólnej aktywności pobudzają...
spekulantów. Wiedząc o tym, in­
tensywniej działają wówczas ró-

' wnież wyspecjalizowane służby
MO i cywilne instytucje, powo­
łane do zwalczania nielegalnego
handlu. Wczoraj pisaliśmy o

wielkiej akcji krakowskiej mi­
licji na tandecie i giełdzie sa­
mochodowej, dziś jej dalsze
szczegóły, uzyskane podczas kon­
ferencji prasowej w WUSW.

W ubiegłym tygodniu handla­
rze rezydujący na tandecie cięż­
kie chwile przeżyli dwukrotnie:
we wtorek i w piątek. W ciągu
tych dwóch dni wylegitymowa­
no tutaj 311 osób, do wyjaśnie­
nia zatrzymano 154, skierowano
21 wniosków do kolegiów,
wszczęto postępowanie w 10
sprawach karnych, 154 osobom
wymierzono mandaty, zakwestio­
nowano

cenach
min zł. A oto kilku „wyróżnia­
jących” się bazarowych przed­
siębiorców.

Emil K. jest, właścicielem sa­
mochodu marki „trabant”. Po­
jazd ten pełni funkcję objazdo­
wego kramu i magazynu. Znale­
ziono w nim elektronarzędzia
(szlifierki, wiertarki itp.) ocenio­
ne na 150 tys. zł. Leon A. ze

Stróży okazał się hurtownikiem
w branży konfekcyjnej. Ofero­
wał nowiutką, fabrycznie zapa­
kowaną, opatrzoną metkami i
symbolem „B” (budownictwo) o-

dzież roboczą. Trzy wielkie wo­
ry zawierały kufajki i ferszalun-
ki w ilości wystarczającej do
wyposażenia kilkunastu budo­
wlanych brygad.

Zatrzymano też pewnego buki-
njs.tę,. który sprzedawał po ce­
nach „umownych” najnowsze
księgarskie besteellery.

Krakowska tandeta staje się
ogólnokrajowym centrum han­
dlowym. Przyjeżdżają tu sprze­
dawcy, pośrednicy i klienci z

najodleglejszych miast. Milicjan­
ci natknęli się też na sporo o-

sób, które o tej porze powinny
być w pracy albo w szkole. Nie
brakuje również przestępców i

paserów, usiłujących upłynnić
tu skradziony towar. W ręce MO

.wpadł np. włamywacz z Tamo­
wa, sprzedający zrabowany one-

gdai kożuch (resztę łupu znale­
ziono później w lesie koło Tar­
nowa).

towar wartości (licząc po
detalicznych) ponad 2

Co słychać?
Amerykańscy dziennikarze, za­

poznający się z japońskimi oby­
czajami, ze zdumieniem stwier­
dzili, że w większości tamtej­
szych kuchni w ogóle nie ma

noży. Jak się okazało, jest to re­
zultat mającej swe źródła w

tradycji niechęci Japonek do o-

strych narzędzi. Ta niechęć po­
woduje z kolei m. in. stosunko­
wo niską sprzedaż owoców i ja­
rzyn, które trzeba obierać, na co

skarżą się handlowcy.

SAMORZĄDNE,
NIEZALEŻNE

Obradowali

kolejarze związkowcy
W Krakowie odbyła się wczo­

raj narada robocza przedstawi­
cieli związków zawodowych pra­
cowników kolejowych z terenu

Południowej DOKP. Aktualnie
istnieje 70 związków przy różnych
kolejowych -jednostkach służbo­
wych, w tym 58 zarejestrowa­
nych. do których należy ponad
9 tys.
Ok. 20
skiego
wziął
PDOKP mgrinż. Stanisław Pa­
choła.

Na wstępie członek Komisji
Konsultacyjnej Związków Zawo­
dowych Kolejarzy PDOKP Wi­
told Sochacki złożył informacje
z postępu prac nad tworzeniem
się Federacji Związku Zawodo-
wegó PKP oraz dotychczasowej
działalności związkowej.

W dyskusji koncentrowano się
na problemach oracy związkowej
i zawodowej koleiaizy. sprawach
płacowych, poprawy warunków
pracy w okresie zimowym, które
w aktualnej sytuazd należą do
najważniejszych i najbardziej pa­
lących. W wystąpieniach przewi­
jała się troska o lepize zaspoko­
jenie potrzeb socjalnych, kultu­
ralnych, o stanie inwestycji, m.

in. DW „Kolejarz” w< Siwarne.i
Polanie k. Zakopanego. Mówiono
o ktopotach wynikających z bra­
ku pełnego, zatrudnienia, o spra­
wach młodzieży, sytuacji renci­
stów i emerytów. Oceniono . też

podjęte uchwały i wnioski zgło­
szone na zebraniach pod adresem
administracji, partii jtp.

(TG)

pracowników, oo stanowi,
proc. Całej załogi krakow-
okręgu kolei. W naradzie
udział naczelny dyrektor

Nie mieli spokoju także u*
czestniicy nedzielnej giełdy sa-

raoćhodowej. O godz. 9.30 plac
Imbrąmowski zablokowały od­
działy ZOMO, po czym skontro­
lowano praktycznie wszystkie
znajdujące się tutaj osoby. Re­
zultat: ponad 20 mandatów kar-;,
nych, 8 wniosków do kolegiów,'
tyleż rozpoczętych postępowań
przygotowawczych. Zakwestiono­
wano towary, głównie akcesoria
samochodowe — łańcuchy roz­
rządu, reflektory, świece itp. —

wartości 250 tys. zł. ■
Przed kolegia trafią handlarze

sprzętem rtv, płytami, kasetami,
rowerami. Cwaniaków spekulu­
jących na pośrednictwie w sprze­
daży samochodów oczekują spra­
wy karne.

Pisząc o zwalczaniu spekulan­
tów i pokątnych handlarzy u-

żywamy zwykle słowa: akcja.
Warto jednak pamiętać, że i
giełda i tandeta znajdują się pod
stałą obserwacją, niekoniecznie
umundurowanych funkcjonariu­
szy MO. Milicja zapowiada tak­
że kontynuowanie, zwłaszcza na

przełomie roku, podobnych do u-

biegłotygodniowej, masowyeh
kontroli. (ar)

fy to Wielopole...
TA To, nareszcie!... Pomyśleli

2 y stęsknieni krakowianie i
zaraz po ogłoszeniu wiado­

mości, że „Cricot z Wielopolem”,
że „teraz, w grudniu” i że „tylko
cztery dni” — rozpoczęli gwał­
towny szturm na wszelkie miej­
sca, 'gdzie można było zaopatrzyć
się w bilety, wejściówki i zapro­
szenia „na Kantora”.

Wejście do „Sokoła”, gdzie
grał Cricot 2, atakowały każdo-
razowo straszliwe tłumy tych z
biletami w kieszeni i tych... z

nadzieją - w sercu, że może jed­
nak mimo wszystko się uda. Na
tych drugich przygotowano aż
trzy ostro strzeżone „bramki",
przez które przeszedłszy można
było już spokojnie... szukać so­
bie wolnego skrawka ławki, scho­
dów, poręczy, aby usiąść i —

kontemplować Sztukę.
Nastrój chorobliwej odświętna-

ści towarzyszący sporadycznym
występom tego teatru spowodo­
wany jest z jednej strony poczu­
ciem widza, że przecież Kantor,
choć taki wielki ż podziwiany
w świecie. to w gruncie rzeczy
„swój”, krakus. | Z drugiej zaś,
świadomością, że wielkość Kan­
tora wydaje się niepodważalna,
bo potwierdzona cennymi nagro­
dami, uznaniem autorytetów, i
wreszcie, że europejskiej kariery
nie zdobył kuglarskim oszustwem,
nie łutem szczęścia, ale porywa­
jącą 'i uniwersalną koncepcją
teatru. Teatru ludzi grających
manekiny i manekinów grających
ludzi. Teatru snu i śmierci, wy­
grzebanych ze wstydliwej pod­
świadomości zakurzonych wzru-

W Cricot 2 przygotowania do
Niech sczezną artyści"fł

(Dokończenie ze str. 1)
ten ostatni spektakl teatru Cri­
cot w mieście, gdzie ruch arty­
styczny często, bardzo często za­
stąpiony bywa przez wewnętrzne
rozgrywki, batalie haniebne pry­
watnych interesów, skłócenia i
małoduszne manipulacje i mane­
wry. W mieście, gdzie w tej
atmosferze partykularna odbywa­
ją się galowe premiery zdecydo­
wanie- i niewątpliwie złych przed­
stawień w obecności pełnego skła­
du władz świeckich i kościelnych.

To nie są żale. Nie mam naj­
mniejszego powodu do żalów. W
ostatnich latach stała za nami
prasa polska, najlepsi nasi dzien­
nikarze i krytycy, mieliśmy za so­
bą całą prasę światową najtęż­
sze pióra krytyki światowej, ma­
my za sobą całą publiczność pol­
ską i światową, stosunek publi­
czności w naszym ostatnim tour­
nee polskim mogę określić już
nie przez takie pojęcia jak aplauz,
entuzjazm, gorący odbiór, pozwo­
lę sobie użyć tutaj pojęcia: WIA­
RA. To pojęcie wychodzi już
poza granice estetyki i ten fakt
daje nam nadzieje (bez stosowa-

nia pretensjonalnych nazw w ro­
dzaju: anty-teatr, performance,
itp.) na wielkie odrodzenie TE­
ATRU!!!

Teatr nasz jest teatrem wędro­
wnym. Z ducha. Nie z faktu spe­
cyficznego funkcjonowania. Bez
Przystani! Nasi włoscy koledzy,
mogę śmiało powiedzieć potom­
kowie tych wszystkich wielkich
wędrowników, włoskich architek­
tów, rzeźbiarzy, malarzy, truba­
durów, którzy pozostawiali w

ciągu wieków w naszej północnej
'

krainie światło włoskiego nieba
— obecni włoscy aktorzy teatru

Cricot przywędrowali w ostrą na­
szą zimę i śniegi, aby tworzyć
razem z nami w zamian za to
co polski teatr Cricot 2 dał — i
taka jest cała opinia prasy wło­
skiej. Z zietni toskańskiej i ita-
lidńskiej, -z ziemi włoskiej do pol­
skiej.

Po raz pierwszy w historii teatru
Cricot 2 udzielił nam swego prote­
ktoratu minister kultury i sztuki i

my Polacy i Włosi aktorzy teatru
Cricot 2 za to z tego miejsca, po
ukończeniu naszego tournee mu

dziękujemy. Teatr Cricot 2 w

ciągu , swoich nieprzeliczonych
tournee miał różnych kontrahen-

Jów tź mecenasów.: Zawsze było
moją-największą troską otoczenie
czułą opieką1 aktora, to naj­
większe dobro teatru. Troska i
czułość (nie wstydźmy się tego
słowa), jaką Jan Paweł Gawlik
dyrektor Teatru' Rzeczypospoli­
tej i jego sztab — otoczył akto­
rów i ciężką pracę teatru Cricot
2 równa się najlepszym mecena­
tom, z jakimi mieliśmy możność
się spotkać: C-omune di Firenze,
Teatro Regionale Toscano, Festi­
wal Nancy, Festiwal Jesienny w

Paryżu. Centrum G. Pompidou..
Włoscy i polscy aktorzy Zespo­

łu Cricot 2 życzymy mu należne­
go powodzenia w niełatwym kie­

rowaniu instytucją Teatru Rzeczy­
pospolitej i wierzymy, że da so­
bie radę z naszym partykulary­
zmem.

Po wygłoszeniu oświadczenia,
• na pytanie co dalej? Tadeusz
„Kantor stwierdził, że zakończył

się pewien etap działalności te­
atru. Następny rodzi się od 2 lat

szeń, rekonstruowanej ze szcząt­
ków starych zdjęć, wspomnień i
skojarzeń przeszłości. Ta prze­
szłość, rozsypująca Się niczym ze-

tlała szmatka, jest konserwowa­
na i cerowana troskliwie przez
Kantora, a zarazem — trakto­
wana przez niego z agresywną
bezwzględnością awangardowego
języka.

Tadeusz Kantor nie od dziś
ma wśród nas wielu zagorzałych
i wiernych wielbicieli. Ich grono
powiększa się wprost proporcjo­
nalnie do rosnącego zaintereso­
wania jego teatrem w świecie i
dochodzącymi wciąż do kraju e-

chami zagranicznych sukcesów.
Kośną też apetyty. Tymczasem
rzadko i coraz rzadziej możemy
zobaczyć krakowski Cricot 2.
Brak odpowiedniego, stałego po­
mieszczenia na spektakle, cudzo­
ziemski w połowie skład zespo­
łu, bogaty harmonogram zagra­
nicznych podnóży i występów
spowodowały, że od premiery w

1980 roku te grudniowe spekta­
kle to pierwsza praktycznie oka­
zja poznania głośnego „Wielopo­
la, Wielopola”!...

Spektakle w Krakowie już się
skończyły. Ale polskie tournee

jeszcze trwa! /„Wielopole, Wielo­
pole” można więc zobaczyć 15
grudnia o 17.00 w... Wielopolu
i 16 grudnia o 19.00 w Rzeszo­
wie (w którego okręgu leży miej­
scowość Wielopole), w sali GKS
„Walter”, ul. Jagiellońska 63a.
Informacje w Ośrodku Teatru
Cricot 2, ul. Kanonicza' 5, tel.
22-83-32, (DK)

(

— spektakl o Wicie Stwoszu
„Niech sczeżną artyści”. Zasię­
giem swym obejmie Niemcy,
Włochy i Kraków. Będzie historią
artystów zagrożonych przez cy­
wilizację konsumpcyjną, wojnę,
władzę. Prócz Wita Stwosza po­
wróci weń zapomniany Uniłow­
ski, wiersze Gałczyńskiego, histo­
ria Wyspiańskiego. Spektakl po­
winien powstać do końca przy­
szłego roku.

Teatr Cricot 2 ma liczne zapro­
szenia na występy zagraniczne 1
tak w styczniu przyszłego roku
wystąpi w-Sztokholmie i Helsin­
kach. w. marcu w Izraęlu,' na­
stępnie w Hiszpanii a w lipcu
uda się do USA, gdzie ,w Los

Angeles wystąpi z „Umarłą kla­
są” i „Wielopolem”, W paździer­
niku Cricot oglądać będą Belgo­
wie. Teatr wystąpi również na ,

Festiwalu Jesiennym w Paryżu.
Równocześnie pomiędzy Krako­
wem; Norymbergą i Mediolanem
(miejscami gdzie przebywał Wit
Stwosz) trwać będą prace nad no­
wym spektaklem.

Tadeusz Kantor stwierdził:
„Zmienia się, w wyniku tournśe
struktura Cricot. Obecnie prze­
dłuża się czas trwania spektaklu.
Nie. można odrzucić zaproszeń. i.
to mi przeszkadza. Kontynuacja
dla aktora jest twórcza, dla mnie
nie. To mi przeszkadza w porzu­
ceniu tego co się zrobiło. My ma­
my pewne posłannictwo. Staje-
my się misjonarzami zwalczania
idei, które uważamy za wste­
czne.! przeważnie odnosimy zwy­
cięstwo”. I (i.r.)

Święta w telewizji

pod znakiem filmu
(Dokończenie ze str. 1)

ły do obejrzenia „Przygody Tom­
ka Sawyera”. Nie zawiedzie wi­
dzów „Kino nocne”, nadając w

I programie głośny film „Fran­
cuski łącznik” w„ reż. W. Fredki-
na.

26 grudnia, jest też bogaty w

filmowe atrakcje. Rano w II pro­
gramie dla miłośników fantasty­
ki przewidziano film oparty na

powieści J. Verne’a „Tajemni­
cza wyspa”, oraz film prod. ra­
dzieckiej „Robinson Crusoe”. -Ok.
godz. 13 w tymże programie ar­
chiwalny film produkcji polskiej \
pt< „Książątko” w reż. Konrada
Toma. Gra w nim . Karolina Lu­
bieńska, która wystąpi też w

programie przed projekcją filmu.
. Młodsi, widzowie zobaczą w II

programie ..Dziadka do orze­
chów” w reż. H. Bielińskiej z B.
Wrzesińską, W. Glińskim, L.
Niemczykiem.

Natomiast w programie I o

godz. 17 obejrzymy „Pierwsze za-

mążpójście”, film radziecki, na­
grodzony Grand Prix na Festi­
walu w Karlovych Va.rach. Po
dzienniku wieczornym przewi­
dziany jest film polski „Miłość

'

ci wszystko wybaczy” z Dorotą
Stajińską w roli Hanki Ordonó­
wny. Filmowe propozycje świą­
teczne zamyka wieczorem w II

programie „The Rutles”, angiel­
ski film będący satyrą na Bea­
tlesów.

W ciągu świątecznych dni bę­
dą także kontynuowane wszyst­
kie rozpoczęte już seriale — pol­
skie „Blisko, coraz' bliżej” i
„Najdłuższa wojna nowoczesnej
Europy”, czechosłowacki „Prawa
ruchu”, hiszpański „Fortunata i
Jacinta”, francuski „Molier”.

Wielbicieli teatru nieco zawie­
dzie świąteczny program, gdyż
proponuje tylko jeden spektakl
— i to powtórzenie. Będzie to
„Żabusia” G. Zapolskiej w reż.
J. Słotwińskiego. Występuje Jo­
anna Jedłewska, Magda Zawadz­
ka, M. Żabczyńska, B. Baer.

Spektakl pochodzi z 1975 r. Na­
dany zostanie 24 grudnia w pro­
gramie II o godz. 10.30. Nie bę­
dzie natomiast żadnej sztuki pre­
mierowej.

Za to teatr dla dzieci propo­
nuje młodej widowni „Opowieś­
ci króla wysp hebanowych” B.
Leśmiana w reż. B. Kwinty. Wy­
stępują' Anna Dymna, Jerzy Biń-
czycki. Jan Frycz, Wiktor Są­
decki.

W świątecznej „mieszance fir­
mowej” dopisał tym razem pro­
gram muzyczny. Będzie więc w

I programie nauka kolęd pols­
kich, którą poprowadzi Stefan
Stuligrosz, będą też kolędy, gó­
ralskie, wykonywane Drzez ze­
społy folklorystyczne. Także kra­
kowski zespół „Pod Budą” śpie­
wać będzie polskie kolędy. 25
grudnia — gościem naszym, już
od godz. 15 w programie II.bę­
dzie Bogusław Kaczyński, pre­
zentujący znakomitości świata
muzycznego. Także świąteczna
„Wielka gra” poświęcona jest te­
matowi muzycznemu — uczestni­
cy „grają” o Yćrdiego. Będzie
również interesujący program
zatytułowany „Primadonny stu­
lecia”, a w nim na pierwszy o-

gień idzie słynna śpiewaczka Ma­
ria Callas. Po godz. 22, w II pro­
gramie przedstawione zostaną
„Gwiazdy z San Remo”. (KAR)
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Partyjne dyskusje

Jak uzdrowić

gospodarkę materiałową ?
Z jednej strony —- wzrost kosztów produkcji materia­

łów budowlanych i urządzeń technicznych (łub ich brak),
z drugiej skandaliczne marnotrawstwo, niegospodarność,
względnie fatalna jakość tych elementów. Utrudnia to
w poważnym stopniu terminową realizację przyjętych
zadań.

Takie opinie w odniesieniu do

gospodarki materiałowej (a tak­
że surowcowej) przewijały się
często w dyskusjach na ze­
braniach i konferencjach spra­
wozdawczo-wyborczych PZPR w

Nowej Hucie. Świadczy to o ro­
snącym poczuciu gospodarności
wśród załóg, lecz również stano­
wi sygnał, że w tym zakresie

wciąż dzieje się niedobrze.

Szczególnie istotny jest problem

W Mongolii
coraz więcej

koni i wielbłądów
Mimo dużych postępów w

motoryzacji i ruchu samocho­
dowym, Mongołowie nie re­
zygnują z pracy koni i wiel­
błądów. Wręcz przeciwnie, li­
czba tych zwierząt pociągo­
wych szybko wzrasta. Spół­
dzielnie rolnicze rozporządza­
ją 710 tysiącami koni i wiel­
błądów, przy czym liczba wiel­
błądów jest trzy razy większa
niż przed dwudziestu laty.

Specjalną opieką i zachęca­
jącymi nagrodami wyróżnia
się młodych . hodowców, któ­
rych zadaniem 1 jest przeszko­
lenie i dostosowanie zwierząt
pociągowych do pracy na tra­
sach stepowych, (m. b.)

Warunki podnajmowania po­
koi — czyli przyjmowania
do swych mieszkań sublo­

katorów — uległy w obecnym ro­
ku istotnym prawnym zmianom.
Często powistają na tym tle —

sądząc z listów i zapytań czytel­
ników — rozmaite nieporozumie­
nia i konflikty. Warto więc tu
niektóre kwestie — praktycznie
— wyjaśnić.

Zacznijmy najpierw od lokali
własnościowych (jak domki jed­
norodzinne, wyodrębnione loka­
le zakupione od państwa lub
osób prywatnych). Tu ograniczeń
żadnych nie ma: można subloka­
torów przyjmować bez przeszkód,
nikogo nie pytając o zgodę:
właściciel ma pełne prawo roz­
porządzania swym lokalem.

Inaczej jest, j-uź w lokalach
spółdzielczych. Oddanie w najem
lufo bezpłatne używanie całości
czy części spółdzielczego lokalu
jest prawnie możliwe dopiero po
faktycznym zamieszkaniu. dane­
go członka spółdzielni w tym
mieszkaniu, przy czym wynaję­
cie lub oddanie w bezpłatne uży­
wanie całego lokalu spółdzielcze­
go wymaga zgody spółdzielni
(statuty niektórych spółdzielni
zaiwierają naiwet postanowienia
jeszcze bardziej rygorystyczne:
wymagają w ogóle zgody spół­
dzielni ha podnajem części lo­
kalu). .

Najbardziej ka.tog.oryc»nie posta­

części zamiennych do maszyn,
agregatów, pojazdów mechanicz­
nych itp. Jeśli' są kłopoty z za­
opatrywaniem przedsiębiorstw w

nowe części, to trzeba w sposób
zorganizowany (a. nie tylko spo­
radyczny) zająć się regeneracją
częściowo już zużytych, Jako

przykład podawano m. in. jed­
nostki transportowe, których ta­
bor od miesięcy stoi „na kołku”
.1 marnuje się tylko dlatego, że
brak do niego niezbędnych akce­
soriów.

Nie lepiej dzieje się' w budo­
wnictwie mieszkaniowym. Tylko
w SM ,;Hutn.i!k” ponad 400 mie­
szkań jest nie dogrzewanych, a

ilość awarii instalacji ogrzew­
czych przerasta możliwości ekip
naprawczych. Zresztą i tak nie
bardzo jest czym naprawiać. Dla

przykładu: ustawiczny brak grzejz
ników żeliwnych uniemożliwia

sprawną wymianę ulegających
częstym awariom — grzejników
panelowych. Braki materiałowe

(szczególnie w wyposażeniu mie­
szkań) są także przyczyną opóź­
nień w oddawaniu do użytku no­
wych bloków. Reforma gospodar­
cza — twierdzą niektórzy — nie
może rozwijać się bez grunto­
wnego uporządkowania gospodar­
ki materiałowej, również bez

większej dbałości o jakość pro­
dukowanych urządzeń technicz­
nych. 1

(aż)

20-kilogramówy
tort był prezen­
tem dla Lin ~Wan-
ga na jego 66. u-

rodziny. Ten leci­
wy słoń z ogrodu
zoologicznego, w

Tajpej (Tajwan)
jest prawdopodo­
bnie najstarszym
słoniem żyjącym
na wolności.

CAF-PANA

wione zostały sprawy podnajmu
w sytuacjach lokali „kwaterun­
kowych”, zajmowanych na pod­
stawie decyzji administracyjnych
(przydziałów). Tu przepisy pra­
wa lokalowego głoszą stanowczo

(aft. 36). że oddanie osobie trze­
ciej w podnajem lub do bez­
płatnego używania części loka­
lu wymaga zgody właściciela (za­
rządcy, administracji) budynku,
a ponadto w razie gdy najemca
nie zajmuje lokalu samodzielnie

Prawo I Ty

Chcę podnająć pokój
(mieszkania

’

wspólne) — także
.zgody najemców pozostałych czę­
ści lokalu. Jeżeli zasadę tę się
naruszy, to może stanowić to na­
wet podstawę do wytoczenia po­
wództwa do sądu o rozwiązanie
stosunku najmu, wyeksmitowa­
nie najemcy, który oddał część,
lokalu w podnajem (bezpłatne
używanie) bez wymaganej zgody.
Zaznaczamy jednak, zgodę tę ma

wyrazić właściciel (wzgl. admini­
stracja) budynku: nie jest wyma­
gania aprobata wydziałów spraw
lokalowych urzędów dzielnico­
wych.

ECHO KRAKOWA

Alpejski (Szwajcaria) krajobraz zimowy. CAF-UPI
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Spostrzeżenia z pewnej podróży

Kto stracił, a kto zyskał
na tym dziwnym kursie?

Podróże kształcą głosi stara maksyma 4 nie sposób się 8 nią
nie zgodzić. Przedstawiam prawdziwą historyjkę, jaka miała
miejsce w autobusie PKS, na trasie Zakopane — Kraków w dniu
Święta Zmarłych.

Otóż
w dniu tym na wszel­

kie kursy spod Giewontu
do Krakowa sprzedane

były wszystkie bilety. Autobus,
obsługiwany przez Oddział PKS
w Krakowie, odjechał z Zako­
panego z kompletem podróżnych
planowo, o godz. 19-10. Kierowca
zabrał jeszcze kilka osób, jadą-
cych na stojąco.

jPo dojechaniu do Nowego
Targu autobus nie zatrzymał się
na stanowisku dla ' samochodów

przejeżdżających przez Dworzec,,
lecz kilkadziesiąt metrów obok.
Kierowca ogłosił 10-minutową
przerwę, co wywołało zdziwienie
podróżnych, którzy stwierdzili:
„...Ledwo ruszyliśmy, a już po
20 minutach postój, po co?” A
inni, dodali: „...widać szofer
swój chłop, bo dba o palaczy,
żeby mogli

'

puścić dymka”.
Tymczasem kierowca gdzieś bie­
gał i konferował z różnymi oso­
bami. Nikt nie wiedział o co

chodzi.
Po przerwie.. gdy autobus już

miał ruszyć w dalszą drogę,
kierowca nagle przyprowadził
do autobusu grupę co najmniej
40 osób. Wszystkie miejsca by­
ły zajęte, więc nowi podróżni
musieli stać, ale nie mogli się
pomieścić w autobusie. Kierowca
dyrygował: „...przechodzić dalej,
do końca, wszyscy muszą się
zmieścić”. Oczyrwiścię nikt za

przejazd oficjalnie nie zapłacił,
a kierowca nikomu nie wydał
biletu!

Tłok w autobusie panował
niemożebny, porównywalny z

panującym w Krakowie np. w

autobusach MPK linii 173 w

godzinach szczytu komunikacyj­
nego. Zrobiło się duszno. Nie­
którzy pasażerowie

' narzekali:
„... płacimy za kurs pośpieszny,
by przez ponad dwie godziny je­
chać w ludzkich warunkach, a

wozi się nas jak bydło”. Nie

sposób tym utyskiwaniom nie
przyznać racji, autobus bowiem
zarejestrowany jest do przewozu

Są jednak sytuacje, gdy wy*
działy spraw lokalowych są or­
ganami, które muszą siwą zgodę
(zezwolenie) wyrazić; następuje
to wtedy, gdy główny najemca
— zajmujący swe mieszkanie na

podstawie przydziału —■ chce
cały swój lokal oddać komiuś
w bezpłatne używanie lub pod­
najem.

Jednak i tu zdarzają się wy­
jątki: można bez zgody właści­
ciela (administracji) nieruchomo­

ści przyjmować do siwego, miesz­
kania — w charakterze subloka­
tora luib bezpłatnego użytkowni­
ka — osoby bliskie wobec głów­
nego najemcy. A osoby bliskie —

to jego dzieci, wnuki, rodzice,
rodzeństwo, dzieci rodzeństwa,
powinowaci w tym samym sto­
pniu, osoby przysposobione (ado­
ptowane) oraz ich małżonkowie,
dzieci, wnuki, osoby pozostające
w faktycznym osobistym związku
i pężyciu (konkubinat), dzieci
przyjęte na wychowanie na pod­
stawie orzeczenia Sądu Opiekuń­
czego, a także osoby sprawujące

46 pasażerów, a nie dwa razy
tyle osób.. Gdyby doszło do wy­
padku drogowego, spowodowa­
nego przeciążeniem wozu, kie-
r.owca z pewnością odpowiadałby
za takie postępowanie.

Zajimijmy się jednak kwestią
uczciwości. Z Nowego Targu do
Krakowa jechało 'bez biletu oko­
ło 50 pasażerów. Jeśli kierow­
ca pobrał od każdego tylko 100
zł, to na tym jednym kursie za­
robił 5 tys. .zł; na lewo. Ą może

był to kierowca mający takie
dobre serce, -że przewoził lu­
dzi za darmo, z czystej' filan­
tropii? I wtedy jego, postępowa­
nie byłoby naganne, gdyż na­
raził swe przedsiębiorstwo ha
stratę owych .5 tys. .zł.

Żeby było, śmieszniej, kierow­
ca tego autobusu nie zatrzymał
się w Krakowie na Matecznym
na przystanku na żądanie, choć
prosili o to’ pasażerowie, lecz
zawiózł ich kilkaset metrów, da­
lej. tj. pod hotel „Kongresowy”,
bowiem —• jak rzeki — za póź­
no mu o tym zgłosili. A chodzi­
ło o to, że chciał przyspieszyć
przejazd opóźnionego autobusu,
jadącego walniej, bo z blisko
setką ludzi.

A swoją drogą niedobrze, że

rewizorzy PKS nie przeprowa­
dzają kontroli w dni świąteczne
oraz w godzinach rannych lub
wieczornych i niektórzy nieucz­
ciwi kierowcy z tego korzysta-

Za interesowaliśmy incydentem
dyrekcję Oddziału PKS w Kra­
kowie, która szczegółowo zbada­
ła sprawę. Okazuje się, że kie­
rowca miał już na swoim koncie
pairę. innych występków, za któ­
re był ukarany najpierw upom­
nieniem, a później naganą z os­
trzeżeniem. Trzeba przyznać, że
kierowca bronił się sprytnie, a

na zgłoszone zarzuty odpowia­
dał. że z Nowego Targu zabrał
w dalszą drogę grupę podróż­
nych, którzy mają prawo do

opiekę nad — wymagającym' te­
go — najemcą, w oparciu o sto­
sowną, zawartą z nim na piśmie
umowę.

Zapytują często Czytelnicy, ezy
umowa podnajmu w ogóle po­
winna być zawierana na piśmie?
Nie jest to wymóg prawnie ko­
nieczny, ale — jak życie wska­
zuje — bardzo pożyteczny; w u-

mowie pisemnej określa się czas

zawarcia umowy, terminy wypo­
wiedzenia, wzajemne prawa i o-

bowiązki, wysokość czynszu pod­
najmu, ewent. inne, jeszcze
uzgodnienia itp. Takie" zawarcie

umowy na piśmie często zapobie­
ga różnym sporom i nieporozu­
mieniom, a w każdym razie —

gdy sprawa miedzy głównym na­
jemcą, a sublokatorem, trafi do
sądu — stanowić będzie ważny
dowód wzajemnych ustaleń. Dla­
tego zachęcamy każdego, i pod­
najmującego i podnajemcę, aby
umowę między sobą zawierali na

piśmie: pomoc prawną w spisa­
niu takiej — ważnej formalnie
— umowy uzyskać .można w ka­
żdym zespole ■adwokackim.

I uwaga ostatnia: nie ma żad­
nych norm ani reguł czynszo­
wych, jeśli -idzie o podnajem:
kwoty czynszu .sublokatorskiego
ustalają swobodnie strony mię­
dzy sobą.

JERZY PARZYŃSKI

bezpłatnego przejazdu (poboro­
wi). Było to jednak stwierdzenie
nieprawdziwe, niezgodne z fak­
tami, gdyż kierowca przewoził
wtedy dodatkowo bez biletu
blisko 40 osób w RÓŻNYM wie­
ku, w tym także kobiety.

W oficjalnym piśmie, które
otrzymała redakcja z I Oddzia­
łu PKS. w Krakowie, podpisa­
nymi -przez z-cę dyr. dis. tech­
nicznych,-

' inż. Juliusza Wąsa,
m.in. czytamy:

„Odpowiadając na powiado­
mienie o niewłaściwej odprawie
podróżnych oraz popełnionych
nadużyciach przez naszego kie­
rowcę Bogusława Z., w świetle
przedstawionych faktów oraz

biorąc pod uwagę dotychczaso­
we wnioski dyscyplinarne, za

popełnione malwersacje bileto­
we, po szczegółowym przeprowa­
dzeniu postępowania wyjaśniają­
cego, podjęto decyzję ROZWIĄ­
ZANIA z kierowcą umowy o

pracę w trybie natychmiasto­
wym z dniem 16. 11. 1983 r. Nad­
mieniamy, że sprzeczne jest z

przepisami zabieranie podróż­
nych z innych przystanków, niż

wyznaczone na dworcach auto­
busowych PKS. Obowiązkiem
kierowcy jest również przestrze­
ganie rozkładu jazdy i stoso­
wanie wyznaczonych postojów na

trasie przebiegu autobusu. Prze­
praszamy za przeładowanie au­
tobusu, rozgoryczenie wśród pa­
sażerów, oczekujących na właś­
ciwym przystanku oraz wynikłe
utrudnienia w podróży”. (ja)

Spór
o 150 tys. lat

W Japonii, w prefekturze Oita,
przy ujściu rzeki Ono do zatoki
Beppuki odkryto w czasie po­
rządkowania terenów przybrze­
żnych w glinianej glebie na głę­
bokości 3—4 metrów przeszło 30
kamiennych narzędzi i skamie­
niały szkielet ludzki.

Wykopaliskami zainteresowali
się niezwłocznie przedstawiciel
lokalnego Tow. Etnicznego w

Oita, Śhunichi Na&amiura i Ta-
kashi Tomikita, asystent w miej­
scowym uniwersytecie. Pnzy
wstępnych badaniach ustalono,
że kamienne narzędzia są zabyt­
kami z wczesnego okresu ery
kamiennej, a więc paleolitycznej,*
to znaczy sprzed trzystu tysięcy
lat.

To niezwykłe odkrycie stało się
sensacyjnym przedmiotem posie­
dzenia i rozprawy naukowej na

najbliższej wtedy Japońskiej
Konferencji Archeologicznej w

Tokio. Profesor Uniwersytetu
Samorządowego .w Osace. Bunbei
Tsunoda, i przedstawiciel Naro­
dowego Muzeum, Tatsuo Sato,
starali się dowieść, że określenie
wieku znalezisk na 300 tys. lat
jest zbyt przesadzone i to o 150
tys. lat.

' Po burzliwej dyskusji‘wstawić-,
no więc poprawkę: 150 tys., a

może naiwet 300 tysięcy lat.
W tym miejscu należy koniecz­

nie zwrócić uwagę, że odkrycie
w Oita było'' dokonane w 1962 r.,
a. spór naukowy o 150 tys. lat
nie został dotąd wcale zakończo­
ny w kolach archeologów japoń­
skich, którzy muszą zadowolić
się tym, że są to najstarsze ka-
miehne wykopaliska w Japonii,
przewyższające ilością podobne z

prefektury Gumma (odkryte w

1948 ; r.). j więcej wartościowe
niż słynne wykopaliska w Hei­
delbergu czy w Chinach, w po­
bliżu Pekinu, lub też w Indiach.

(m. b.)

St. 3

„Poiar-service” pomoże!
' Izabela S. Nowa Huta. Zepsuł

się programator w pralce auto­
matycznej, montowanej na czę­
ściach jugosłowiańskich. Propo­
nowano mi wymianę prywat-

. nie, ale cena jest bardzo wy­
soka. Co mam zrobić?

Proponujemy Pani zwrócić

się do „Polar-service”, os. Tea-
’ tralne 17 — tel. 44-87-64, gdzie
I na zlecenie zostanie wymienio­

ny programator (tylko regene­
rowany). Cena nie jest najniż­
sza, ok. 3—3,5 tys. zł, gdyż na­
leży wymienić podzespoły i do­
stosować do polskich programa­
torów. (dag)

apojej
poplamio-
Jak usu-

kartkę

„Dobry zwyczaj
nie pożyczaj”

Ewa ,N. Pożyczyłam znajomej
Wartościową książkę,
zwrocie zauważyłam
ne strony tłuszczem.

nąć plamy?
- Każdą splamioną

wkładamy między dwa kawał­
ki bibuły i prasujemy letnim
żelazkiem. Plamy możemy też

posypać obficie talkiem i pra­
sować żelazkiem przez bibułę,
Żle to świadczy o osobie, któ­
ra zniszczyła książkę, a ńa

przyszłość radzimy stosować

przysłowie „dobry zwyczaj nie

pożyczaj”. (Iw)'

Czynsz za lokal
Maria B. Gdzie mogę szukać

przepisów dotyczących nowego
prawa lokalowego, a w szcze­
gólności ustaw mówiących o

obniżkach czynszów za miesz­
kania?

Przepisy dotyczące nowego
prawa lokalowego znajdzie Pa­
ni w Dzienniku Ustaw nr 11 z

1983 r„ a dotyczące czynszów w

Dzienniku Ustaw nr 38 z 1983 r.

Obniżka czynszów zamieszczona

jest w Monitorze Polskim nr 31
z 1983 r. (dag)

Wyplata z Ksiijzccz.d
E. C . zmarła ciotka, Która nie

miała dzieci, zostawiła 2 Ksią­
żeczki PKO z dużym wkładem

pieniężnym. Czy można się sta­
rać o icn podjęcie?

Wypłata z książeczki oszczęd­
nościowej może byc dokonana
na podstawie postanowienia Są­
du o stwierdzeniu nabycia praw
do spadku. Należy więc prze­
prowadzić postępowanie spad­
kowe. Wypłata może być ró­
wnież dokonana na podstawie
przedłożonych
poniesione
przez daną
informacje
Oddz. PKO

Wielopole 19.

rachunków za

koszty pogrzebu
osobę. Dodatkowe

uzyska Pani w I
w Krakowie, ul.

(sz)

Bomki letniskowe
8. I . Proszę o wskazanie - mi

adresów producentów domków

letniskowych, względnie insty­
tucji dysponującej informacją
w tej sprawie.

Trudno nam spełnić Pańską
prośbę, gdyż nie ma kataiogow
domkow' letnisKowych, a pro­
dukcją zajmują się rożne za­
kłady w kraju, nieraz traktując
ją jako działalność uboczną. W
Krakowie sprzedaż domków

letniskowych prowadzi skład
materiałów budowlanych przy
ul. Za błocie 2. (hs)

nie po-

zgrozo
kilka

za­
rób aki.

Przetwory zimowe <

Czytelniczka. Zaoszczędziłam
trocnę mąki — mając na uwa-

dze znlizające się święta i zwią- <

zane z nimi wypieki — która
stała się łupem czarnych ro­
baczków. Jak zabezpieczyć się ,

na przyszłość, aby się to

wtórzyło?
Często słyszymy — o

— że ktoś wysypuje po
kg mąki na śmietnik, bo

gnieździły się w niej
Zachęcamy — jeśli jest jeszcze
na to pora — do przechwywa-
nia przetworów zbożowych w

woreczkach płóciennych, pojem­
nikach blaszanych i szklanych
przykrytych kawałkiem płótna,
mieszając często zawartość.

Przechowujemy je w bardzo

chłodnych miejscach — mogą to

być schowki pod parapetami o-

kieńnymi lub w skrzynkach
czy sżafikach na balkonie. (Iw)

, Gdzie potwierdzić zaproszenie
S. T . Zaproszenia wysyłane do

osób zamieszkałych za granicą
mają, być potwierdzone przez
odnośne czynniki polskie. Jakie?

Zaproszenia wysyłane za gra­
nicę potwierdza Państwowe
Biuro Notarialne w Krakowie,
ul. Przy Rondzie 7, pawilon C,
pok. 92 (sutereny), (sz)

ż
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SPAWARKĘ-WIRÓWKĘ 600 A —

sprzedam, Wieliczką, tel. 11 -24,
M-*;i3»

im. B. Czecha w Krakowie

zatrudni głównego specjalistę'■
ds. kontroli wewnętrznej

:: Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe ekonomiczne lub
prawnicze i p,taż pracy w kontroli.

:: Warunki pracy i\ płacy do .omówienia.
:: Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Samodzielna Sekcja

ds. Pracowniczych, Kraków, al. Planu 6-letniego 62a.
tel. 48-52-22, wewn. 12—12.

SUKNIĘ ślubną na szczupłą, 170 cm
— sprzedam. Zgłoszenia: Krikow,
ul. Fiołkowa 9/1B, po 17-ej. g-83134

CIĄGNIK z silnikiem C 301 D —

sprzedam. Myślenice, ul, 3 Maja 32 a,

TELEWIZOR kolorowy Elektronik 430
— sprzedam. Tel. 11 -48-73, godz. 7—14 .

_______________________________ g-83123

900 KG stali, średnica 8 — sprze­
dam. Oferty 83141 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DYWAN 3X4 nowy zamienię na du­
żą lodówkę z gwarancją, ewentual­
nie sprzedam. Os. Jagiellońskie 29/49.

j£lSa&KI8IBailB»6MUHMIIiniH13S»UB

ZŁOTE obrączki — sprzedam. Ofer.
ty: 83210 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA wynajmle spokojny,
niezależny pokój lub mieszkanie. Tel.

grzecznościowy 46-31-M wewn, 26. po
19-ej. R-62889

POKÓJ x kuchnią 1 garsonierę, su-

perkomfortowe — zamienię na mie­
szkanie 3-pokojowe. euperkamfórto-
we. w dzielnicy Krowodrza lub Czer­
wony Prądnik. Oferty 82867* „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DEZYNSEKCJA — zwalczanie wszel­
kich insektów bezwonnyml, nietok­
sycznymi, zachodnimi preparatami
— gwarancja — inż. Szymański, tel.
34-11 -35. g-83360

MONTAŻ karnlszy. osadzanie koł­
ków rozporowych, przeróbki okien
wyjmowanych na otwierane, wymia­
na śrub okiennych na zaczepy —

Jarocki, tel. 34-54-83, godz. 10—18.

BEZPYŁOWE cykllnowąnie, lakiero­
wanie parkietów. Mucha. . tel.
37-30-65 . g-81367

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Kruszak. tel. 48-58-38 .

g-83598

DYWANY czyści Onderka — tel.
44-47 -36. g-84329

POKÓJ, kuchnia, superkomfortowe.
kwaterunkowe, telefon, os. Koloro­
we oraz pokój, kuchnia, ogrzewanie
elektryczne, kwaterunkowe. Śródmie­
ście — zamienię na trzypokojowe,
superkomfortowe., z telefonem. Ofer­
ty 82856 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

„SEZAM” wykonuje zabezpieczenia
drzwi przed włamaniem (zamki ty­
pu „Skarbiec”. „Sejf” itp.) wraz' z

komfortowym wykończeniem. Małe­
cki. telefon grzecznościowy *8-06-52.
w godz. 8—18. g-83967

USZCZELNIANIE okien, montaż za­
czepów oferuje Kica. tel. 66-90-24 . w

godz. 7—9 1 17—21. g-82988

FLIZY, terakotę — układa Zdzisław
Pasionek, Kraków; ul. Pachońsklego
14/24. g-8303S

KURSY I■■■*
4 kroju i szycia £
♦ dziewiarstwą ręcznego S

i dziewiarstwa mąszy- s

nowego S
♦ repasacji pończoch
4 szycia spodni

"

■R
organizuje
Zakład Doskonalenia Za- "

wodowego — Kraków, ul S
Dietla 38, tel 66-10-88. S

w godz. 8—17 S

SPRZEDAŻ

PRAKTICA PLC 3 (obiektyw Penta-
con electrlc 1,8/50 Multl Coating),
nie używany — sprzedam. Oferty
84490 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE — kuchenkę gazową, froter­
kę. Zenit TTL. boazerię klepkowa —

sprzedam. Oferty 84706 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DALMATYNCZYiil do sprzedania,
Wiadomość: tel. 33 -23-55 . w godz.
1'6—19. R-84810

KAROSERIĘ Skody. 106 L w bardzo
dobrym stanie sprzedam. Oferty
83974 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

iKHnstassamoH tanisiuinu

PRACA

TRABANT 601 combi, VII 1980 —

oglądać: Kasprowicza 3/2 (15—18),
DYWAN sprzedam lub zamienię na

pralkę automatyczna. Wiadomość:
tel. 22 .-40-87. g-82953

PORZĄDKI przedświąteczne wyko­
na solidnie student — Andrzej No­
wak. tel. 33 -97-98 (po 16-tej). g-84.766

KOŻUCH damski krótki, nowy —

sprzedam. 18 stycznia 55/55. g-82980

BIEŻANÓW Południe —- zaopiekuje
się dzieckiem w wieku przedszkol­
nym, najchętniej u siebie w domu.
Oferty 83085 „Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

wOzek inwalidzki sprzedam. Tel.
37-37-33, wieczorem. g-B2983

WANNĘ żeliwna 170 cm zamienię na

piec gazowy c.o ., 2 m8. Oferty 83027
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FRYZJERA męskiego, fryzjerkę dam­
ską zatrudni zakład fryzjerski —

Jan Jurewicz. Skawina, ul. Żwirki
i Wigury 23. tel. 76-26-15. g-83090

EMERYTOWANA pielęgniarka zao­
piekuje się dzieckiem w Nowej Hu­
cie. Oferty: 83147 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MERCEDES 220 D do remontu —

tanio sprzedam. Oferty 83026 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

BROSZKĘ złotą z diamentem 0.29 ct.

wyrób „desowski” — sprzedani. Ofer­
ty 83025 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MASZYNĘ do szycia „Łucznik” z

gwarancją — zamienię na nowy tu­
ner „Faust”. Oferty 83020 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MATEMATYKA, fizyka — niemiec­
ki — Ozga. tel. 21 -29-45. g-75257

UDZIELAM lekcji matematyki —

Dańczak. Szlak 14/12. g-82635

MEBLE skórzane — 2 fotele, sofa —

sprzedam. Oferty 83116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

________________________

ZUKA, rok 1970 — zamienię na Fia­
ta 125 p. Zator Wadowicka 41.

MATEMATYKA, fizyka, chemia —

Midura. tel. 37-23-47 lub 37-23-S9. po­
kój 1408. g-82’649

FUTRO z nutrii —sprzedam. Tel.
33-74-92, godz. 16—20. g-83169
GABINET „neogdański’' — sprze­
dam-. Tel. 33-99-96. g-82705

KUPNO WARTBURGA na Części lub w cało­
ści sprzedam. Tel; 44-45-96, g-82599

SEGMENT pokojowy (do 4.5 m) i

komplet mebli kuchennych — ku­
pię. Oferty: 84617 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARE widokówki kupię. Tel.
22-47-35, ___________________ g-84590
SEGMENT — kupię.; Tel. 22-21-35 po
17-tej._________

'■ ■-
PIANINO kupię. Tel. 21 -26-86. godz.
16—17.__________________ g-82639

POLTAS 2 kuplę. Oferty 82596 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KURTKĘ futrzaną, futerko z nutrii,
modelinę czeską —

. sprzedam, Tel.
44-18-51,.__________ ;_____________g-82593
UŻYTKOWĄ część agregatu prądo­
twórczego typ AP-60 c — podwozie
wraz z silnikiem 75 KM. ropniak —

sprzedam. Oglądać: Wilczkowice 50.
gm. Michałowice (młyn) woj m.

krakowskie, tel. Michałowice 3°
________________________________

1-82688

ZŁOTE obrączki — sprzedam. Tel.
22-06-35.

_________________________t; -82950

NOWĄ szafę z nadstawką. kolor
ciemny 240X90 cm, szatkę wiszącą do
kuchni szer. 60 cm - pilnie kuple.
Tel. 33 -49-57, g-82645
SYPIALNIĘ, nowy telewizor przeno­
śny. robot kuchenny — kupię. Ofer­
ty 83073 „Prasą” Kraków. Wiślna 2.

OBRAZ niedrogo sprzedam. Telefon
37-38 -96. g-83064

BETONIARKĘ 250 1 oraz pustaki
betonowe — sprzedam. Tel. 37-34-28.

g-83066

ATRAKCYJNY aparat fotograficzny
Olimpus, Nikon, albo podobnej kla­
sy. nowy.: zdecydowanie kupię. Li-'

sty: Gawron. Katowice. Sikorskiego
40/46.________________ __________ g-83110

PARKIET kupię. Tel. 22-76-78, wewn.

120. g-83131

MUSZLĘ klozetową białą lub brązo­
wą — zdecydowanie kupię. Telefon
11-94-24 . wieczorem. g-83126

DYWAN 3X4 m —. kupię. Wiado­
mość: tel. 55 -19-98 . po 17-ej. ą 83174

AKUMULATOR do „malucha” za­
mienię na akumulator do Dacii. O-
ferty 83080 „Prasa" Kraków. Wl-
ślna 2.

___________ 4____________________

PRALKĘ automatyczną nową —

sprzedam. Oferty 83086 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

AUSTRIACKI kombinezon narciar­
ski. kurtkę puchowa (176) — sprze­
dam. Tel. 33 -78-54. g-83130

TARPANA sprzedam. Tel. 44-41 -91.

opony 155 SR 12 - kupię. Oferty:
83206 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

g-83206
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KOŻUCH damski, rozm. 46—48, nowy,
sprzedam, ul. Senatorska 25/8.

JADALNIĘ kalwaryjską, komplet
wypoczynkowy i maszynę do szycia
— sprzedam. Tel.' 11-42-31.

g-84756

ZAKŁADY PRZEMYSŁU '

Tytoniowego w Krakowie

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach:

□ KOBIETY na stanowiska ROBOTNIKÓW pomocniczych
oraz do przyuczenia do zawodu MASZYNISTKI maszyn
i urządzeń tytoniowych

□ MĘZCZYZN na stanowiska ROBOTNIKÓW pomocniczych
MECHANIKÓW maszyn I urządzeń przemysłowych
SPRZĄTACZKI
STOLARZY

Ślusarzy
TOKARZY
REWIDENTÓW—PORTIERÓW
KOMENDANTA Ochrony Mienia

MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej
DRÓŻNIKA
PALACZY kotłów wysokoprężnych
POMOCNIKÓW PALACZY

S

Si

PRALKĘ automatyczną zamienię na

lodówkę lub zamrażarkę. Tel.
33-55 -86,_________ _______________ g-83242
KOŻUCHY tureckie, krótki; 1 długi,
używane — sprzedam. Tel. 22-35-46.
_______________________________ g-82339

MASZYNĘ do szycia, elektryczna,
szwedzka, przystosowana dla inwalidy
— sprzedam. Tel. 22-21-35 po 17-tej

DWIE szafy pojedyncze z nadstaw­
ką. w bardzo dobrym stanie — sprze­
dam. Kraków, os. Wola Dućhacka,
ul. Macedońska 6/33, po godz. 18.

BŁAM — łapki karakułowe — sprze­
dam. Oferty 83413 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

MASZYNĘ dziewiarską nr 5 — sprze­
dam. Wola Duchacka-Zachód. ul. Be­
skidzka ,41/44. g-83412

BOKSERY piękne, rasowe, szczenia­
ki — suczki 1 pieski — sprzedam.
Ceny przystępne. Kraków. Fr. Nul-
lo 12 m. 74 . IV p.. godz. 18—20. co­
dziennie. g-83191

FENDER Squler Preclssion Bass. Les
Paul, japoński — sprzedam. Tel.
22-95-23, godz. 18—19. g-83228

CIĄGNIK własnej produkcji — sprze­
dam. Raciborsko 16. k . Wieliczki.

'

g-82845

125 p, 1979 — sprzedam. Prusy 3. k .

Kocmyrzowa. g-83294

WARTBURGA 353 (nowy silnik) —

sprzedam. Oferty 83297 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOGI-szczenlęta, czarne — sprze­
dam. Eugeniusz Budek. Wola Bator­
ską 283, k. Niepołomic, tel. 9. g-83318

SZAFĘ chłodniczą sprzedam. Proszo­
wice, tel. 202, 'po 20-tej. g-83321

OPONY 165 X 13 zamienię na 155 X 14.

Skarblńskiego 2/71 wieczorem,

WĘGIERSKI skórzany komplet wy­
poczynkowy — sprzedam. Oferty
83261 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

OBRĄCZKI złote sprzedam. Tel.
34-11 -28. g-83257

NOWĄ pralkę zamienię na nowy dy­
wan. Tel. 66-52-75. g-84924

LOKALE

STUDENT Politechniki Krakowskiej,
cudzoziemiec. poszukuje samodziel­
nego. umeblowanego superkomforto-
wego mieszkania 2- lub 3-pokojowe-
go, chętnie z telefonem. Oferty 83331
. Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PILNIE poszukuję
’

garsoniery lub

samodzielnego mieszkania. Czynsz
bardzo wysoki — do uzgodnienia.
Może być w prywatnym domu —

lokalizacja obojętna. Oferty 83236
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE. 47 ml. superkom-
fortowę. flizy, telefon — zamienię
na większe lub na dwa mieszkania.
Oferty 83212 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe.
60 m2, I piętro. Śródmieście — za­
mienię na dwa oddzielne, w tym je­
dno komfortowe. Oferty 83216 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchriią. Tel. 48-59-73.

________________________________ g-83268
GRYBÓW — spółdzielcze M-2 . super-
komfortoiwe. telefon — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 83230
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

M-3 superkomfortowe 45 m2. w

Skarżysku-Kamlennej. zamienię na

podobne w Krakowie, chętnie w-No­
wej Hucie. Oferty 83233 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub nlekrę-
pującego pokoju w śródmieściu Kra­
kowa. Czynsz za rok z góry. Oferty
83289 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.1

KOMFORTOWE ładne pokój z ku­
chnią, 38 m2. pierwsze piętro — za­
mienię na dwa pokoje z kuchnią,
komfortowe. Kraków, ul. Chodkie­
wicza 3/7 (Śródmieście). g-82713

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
lub małego mieszkania. Oferty 84616
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

GARSONIĘRY lub dwupokojowego
mieszk.aniś superkomfortowego. chę­
tnie umeblowanego — poszukuję. O-
ferty' 84595 .Prasa” Kraków. Wiśl-
na i,______________________ _

SAMODZIELNEGO pokoju lub ma­
łego mieszkania poszukuję. Oferty
83941 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój małżeństwu bez­
dzietnemu. Czynsz z góry. Nowa Hu­
ta. os . Teatralne 21 m. 15. g-32170

DWA pokoje z widną kuchnia. II

piętro, winda — zamienię na 3-no-
kojowe. Wiadomość: Nowa Huta. os .

Piastów 54/7. g-82810

MATKA z 2,5-letnią córeczką zao­
piekuje się dzieckiem w zamian za

pokój. Oferty 82795 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, 58 m«. wła­
snościowe. os . Kolorowe

_ sprze­
dam. Oferty 83619 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_______________________ _____

DĄBROWA Górnicza — M-4 . 52 m2.
komfortowe, telefon, os. Reden —

zamienię n.a podobne Nowa Huta —

Kraków. Oferty 83604 „Prasa” Kła­
ków, Wiślna 2 Łub Dąbr.iya G.*ini-
cza, tel..62-24-29,

ZDECYDOWANIE kuplę M-3. Tel.
66-67-40, w godz. 19—21. g-83112

M-2 zamienię na większe. Mogą być
piece. Teł. 34-30-91. g-83114

SOSNOWIEC — M-3 superkomforto­
we zamienię na większe — w Kra­
kowie lub okolicy. Oferty 82708 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

RZESZÓW — pokój z kuchnią, su­
perkomfortowe. zamienię na Kra-
ków. Oferty 82703 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKÓW — garsonierę spółdzielczą.
24 m2, telefon — zamienię na podo­
bne w Warszawie, koniecznie z tele­
fonem. Oferty 82590 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią przy Topolowej
zamienię na mieszkanie 2- lub 3 po­
kojowe. Oferty 83051 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2.

________________________

DAM mieszkanie własnościowe M-2

(30 m2) w Dębnikach, superkomfor­
towe — za trzy- lub czteropokojowe
w centrum. Oferty 83063 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_____________ _________

2 PRACUJĄCE absolwentki historii
sztuki, niepalące, poszukują samo­
dzielnego, superkomfortowego poko­
ju 'lub garsoniery, blisko centrum.

Tel. 22-60-62. godz. 8—10. R-B3071

MAŁŻEŃSTWO z dziećmi pilnie Do­
szukuje samodzielnego mieszkania.
Czynsz płatny z góry. Oferty 83078
.Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DUŻĄ garsonierę lub pokój z kuch­
nią — kupię. Oferty 83081 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

____________________

KRAKÓW-KROWODRZA — M-3.
40 m2. superkomfortowe, zamienię na

M-4 lub M-5 w Krakowie. - Oferty
83088 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, superkom-
tortowe. os. Dywizlonu 303. o po-
wierzęhni 52 m2 — zamienię na wię­
ksze. równorzędne (3- lub 4-poko1o-
we). Warunki do uzgodnienia. Ofer­
ty 83139 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

POSZUKUJĘ małego mieszkania w

Nowej Hucie na 1—2 lata. Czynsz z

góry. Oferty 83140 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

M-3 w Czyżynach zamienię na M-2
w Gdańsku (najchętniej Oliwa). Kra­
ków. tel. 22-09-58 godz. 8—14.

MIESZKANIE spółdzielcze M-2. 34 m2.
dwa pokoj.e z ciemną kuchnią w

Chrzanowie zamienię na podob­
ne w Krakowie. Oferty: 83170 .Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. g-83170

DO wynajęcia pokój samotnej ren­
cistce lub osobie z prowincji pra­
gnącej uczęszczać na wieczorne kui-
sy przyuczania zawodu. -Wa unki do

uzgodnienia. Maria Salwarowska, Kra-
ków-Swoszoiviee 418. g-83‘201

MIESZKANIE M-3 parter, zamienię
na większe, Nowa Huta. os . Wyso-
kie 1/34. E-83160

MIESZKANIE M-4 nowe i pokój z

kuchnią, stare budownictwo - za­
mienię na mieszkanie duże 4-poko-
jowe. Tel. 48-03-10. godz. 18 -20 lub
oferty: 83208 „Prasa” Kraków. . Wi-.
ślną 2. g-83208

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną kupię. Telefon
33-99-96. 1 g-82706

DZIAŁKĘ budowlaną, dom do re­
montu. na terenie Podgórza i oko­
licy zdecydowanie . kupię. Oferty
82598 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DOMEK w Krakowie sprzedam.
Oferty 83987 , ..Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

_____ _________________ _____

SPRZEDAM niedrogo stylowy dzie-

sięciopokojowy dom na Macurach,
przy szosie, nad jeziorem Dargin
Wiadomość: Kraków, tel. 55-45-38.

g-83205

ZGUBY

'WYSOKA nagroda za wskazanie miej­
sca postoju „Poloneza” koloru poma­
rańczowego KRM 28-63. Tel. 34-59-76
lub 33-78-63.

___________________________

PRZEGALINSKA Jadwiga dnia 7 XI
1983 zgubiła portfel z dowbdem oso­
bistym. legitymacja służbową wyda­
ną przez Instytut Farmakologii PAN
w Krakowie oraz innymi dokumen­
tami. Zwrot za nagroda. g-84575

RÓŻNE

SALON mody ślubnej ..Wenus” wy­
pożycza na Święta suknie ślubne —

białe, kolorowe oiyaz poleca piękne
nakrycia głowy. Kraków. Chodkie­
wicza 13 (boczna Grzegórzeckiej).

POSZUKUJĘ garażu murowanego w

Nowej Hucie. Oferty 82897 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Raciechowicach, woj. m. krakow­
skie, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda następujące sprzęty rolnicze:
1. 2 ciągniki C-360
2. rozsiewacz nawozów RNZ
3. 4 pługi PZ-230
4. kopaczkę elewatorową Z 609/1
5. glebogryzarkę GGz 1,6
6. 2 snopowiązałki WC-5
7. 2 roztrząsacze obornika To32
8. 2 opryskiwacze Po 35/1
9. 2 rozrzutniki RCW-3

10. 4 przyczepy D-47 (
11. 4 kosiarki RZS-160

Bliższych informacji na temat sprzedawanego sprzętu udziela za-

rząij SKR?

Przetarg edbędzie się w-dniu 28 grudnia 1983 r., o godz. 10, w bu­
dynku SKR. Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy
wpłacić na konto SKR w Banku Spółdzielczym w Raciechowicach.

Sprzęt można oglądać na bazie SKR, codziennie w godz. 7—15.
Zastrzega się prawo unieważnienia,przetargu, bez obowiązku po­

dania przyczyn.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi

odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po zakończeniu pier­
wszego. K-8869

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych MERA-KFAP w Kra­
kowie, ul. G. Zapolskiej 38, sprzeda w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochody:

— marki „Zuk” A-13M, numer fabryczny 185811, numer silnika
480655, rok produkcji 1974, stopień zużycia 70% — cena wywoławcza
152 700 zł;

— marki „Żuk” A-11M, numer fabryczny 227312, numer silnika
334631. rok produkcji 1976, stopień zużycia 65% — cena wywoław­
cza 175 600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r., o godz. 10. na

terenie MERA-KFAP.

Pojazd można oglądać od 22 do 23 grudnia na terenie MERA-
-KFAP, w godz. 10—14.

Biorący udział w przetargu winni wpłacić wadium w wysokości
10% ceny wywoławczej; w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej do
27 grudnia

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie się w dwie godziny później, w tym samym miejscu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn K-8819

Krakowskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „WAWEL-TOURIST” w

Krakowie, ul. Poselska 22, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci:

1) Przewóz 1000 ton opału ze składu WPHO w Krakowie do jed­
nostek hotelowo-gastronomicznych znajdujących się na terenie Kra­
kowa i Myślenic. Przewóz opału odbywać się winien sukcesywnie
od 1 stycznia do 31 grudnia 1984 r Szczegółowych informacji udzieli
Dział Zaopatrzenia „WAWEL-TOURIST” w Krakowie, ul. Floriań­
ska 7. tel. 22-04-67;

2) Wykonanie robót remontowo-budowlanych w zakresie uspraw­
nienia instalacji wentylacyjnej w, hotelu i restauracji „Polonia” w

Krakowie. Szczegółowych informacji udziela gł. energetyk „WA­
WEL-TOURIST”. Kraków, ul. Poselska 22 (pokój nr 6). tel. 22-40-37.

Udział w przetargach zgłaszać mogą przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i ospby prywatne.

Oferty nrzetargowe należy składać w sekretariacie przedsiębior­
stwa w Krakowie, ul. Poselska 22 (pokój nr 119). w zalakowanych
kopertach, z napisem

'

.Przetarg ZZ” w odniesieniu do przetargu
wymienionego w pkt. 1 oraz z napisem „Przetarg ZE” w odniesie­
niu do ..przetargu wymienionego w pkt. 2

Otwarcie ofert nastąpi 29 grudnia 1983 r . o godz. 9 dla przetargu
dot. przewozu opału i o godz. 12 dla przetargu dot. robót wentyla­
cyjnych — w dyrekcji przedsiębiorstwa przy ul. Poselskiej 22.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyborp oferenta lub unieważnie­
nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn i bez dodatkowego
ogłoszenia w tej sprawie K-8877

-I Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablowych
g Kraków, ul. Wielicka 114,

przyjmie do pracy g

| kobiety i mężczyzn |
TOKARZY O FREZERÓW O ŚLUSARZY O 1

gE
s
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o
FORMIERZY Q SPAWACZY elektryczno-gazowych g
O MURARZY O OPERATORÓW maszyn kablowych S

O WARTOWNIKÓW straży przemysłowej O ŚUWNI- B

COWYCH (HIS lub II S) O PRACOWNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Dobre warunki płacy. »■*
Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych, stołówka na g

miejscu. ®

Informacji udziela Dział Kadr, ul- Wielicka 114, tel. 55-32-10. w

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub autobusami S
104 bis, 184‘ (przystanek obok Polmozbytu).

K-9207 H

5353232348534853534853482323484823484823482348235353

□□□□□□□□□□□□ SPAWACZY elektryczno-gazowych
— MONTERÓW instalacji sanitarnych

□ ELEKTROMONTERÓW
□ SUWNICOWEGO
□ ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Ośrodka Wypoczynkowego

„PIAST” w Kościelisku k. Zakopanego (kandydata z tere­
nu Zakopanego}. (

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia ZPT Kraków,

aleja Planu 6-letniego 152, telefon 44-73-33, wewn. 118, 183,
ORAZ

Zakład Produkcji' Wyrobów Tytoniowych w Krakowie,
ul. Dolnych Młynów 10, tel. 33-73-32.

E

187

S

POSZUKUJĘ mieszkania lub garso­
niery na rok. Tel. 34-01-06. g-82790

MIESZKANIE komfortowe, stare bu­
downictwo. 100 ma. elektryczne
ogrzewanie, telefon, w centrum —

zamienię na dwa równorzędne, z te­
lefonami, najchętniej blisko centrum.

Oferty 82800 „Prasa” Kraków Wl-
ślna 2 lub tel. 34-59-67, po godz. 20,

NAUCZYCIELKA poszukuje pokoju
z kuchnią w starym budownictwie
lub zaopiekuje się starsza osobą w

zamian za nie umeblowany pokój.
Oferty 82883 .Prasa” Kraków. Wl-
ślna 2._______________________ _________

MIESZKANIE ,3-pokojowe. superkom-
fortowe. kwaterunkowe. 45 m2, II

piętro, w Nowej Hucie — zamienię
na podobne o większym metrażu, w

Bielsku-Białej. Oferty 82S1H „prasa”
Kraków. Wiślna i.

ODPOWIEDNIEGO garażu na war­
sztat elektromechaniki pjjazdowr.j —

poszukuję. Tel. 37-33 -45. wieczorem.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem Drzyj-
mie dozorcostwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty 82989 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Usługi
CYKLINOWANIĘ, układanie^ lakie­
rowanie parkietów — Grodzińskl,
tel. 37-72-30 . g-81108

CZYSZCZENIE dywanów, obić agre­
gatem „BlsseU” — Humań teł.
11-43-00. wewn. 454. 'R-83638

ANTYWŁAMANIOWB zabezpieczenie
drzwi zamkami „Skarbiec”, elegancka
taplcerka, dzwonić 55-05-14 Kamionka.

PRZEDSIĘBIORSTWO
MONTAŻU i DOSTAW PIECÓW TUNELOWYCH

w Krakowie, ul. Łokietka 20,

ZATRUDNI natychmiast:
> MURARZY \
< CIEŚLI 1

4- STOLARZY .

4 POSADZKARZY PCY
4 LASTRIKARZY
4 MALARZY
4 ROBOTNIKÓW budowlanych
4 OPERATORÓW dźwigu towarówo-osobowego typu

Gniezno lub W B T, posiadających uprawnienia RDT

4 KONSERWATORÓW urządzeń dźwigowych
(mechaników)

4 KONSERWATORÓW urządzeń dźwigowych
(elektryków)

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych w Krakowie, ul. Łokietka 20, teł- 34-53-00, wewn. 32.

K-8571
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Wiek szkolny wiek złoty?

Czy diziieci j młodzież szkolna
naszego województwa są zdrowe?
Na tak postawione pytanie od­
powiadał na wczorajszym posie­
dzeniu Komisji Nauki Kultury i
Oświaty Rady Narodowej m. Kra­
kowa dyrektor Specjalistycznego
Zespołu Matki i Dziecka, dr An­
drzej Madej.

Gdy mowa o śmiertelności —

żadnych powodów do niepokoju

W „Pacynce"

Dzieci dzieciom
Niestety, nie wszystkie dzie­

ci mogą liczyć na prezenty
świąteczno-gwiazdkowe, tra­
dycyjnie otrzymywane od
swoich najbliższych. Pomyśla­
ły o tym inne dzieci i mło­
dzieżowy teatrzyk „Pacynlka”
działający przy Teatrze Gro­
teska zaprasza jutro, w śro­
dę o godz. 16 i w czwartek
o godz. 16.30 na spektakl pt.
„Historia porzuconej lalki”.

Wstęp jest bezpłatny, ale mło­
dzi widzowie .prószeni są o

przyniesienie ze sobą i ofia­
rowanie drobnych upominków
przeznaczonych dla samotnych
dzieci. Jeszcze przed święta­
mi „Pacyhka” wystąpi w jed­
nym z krakowskich Domów
Dziecka i przekaże jego mie­
szkańcom przyniesione przez
dzieci prezenty. „Pacynka”
czeka! (mn)

pie ma. Wiek szkolny jest pod
tym względem najbezpieczniejszy.
Gdyby jeszcze mniej było wy­
padków i zatruć...

Ale z drugiej strony z 210 tys.
dzieci i młodzieży aż 54 tys. cier­
pi na choroby przewlekłe lub ma

odchylenia od prawidłowego sto-
nu Zdrowia. Coraz .vięcej jest
zaburzeń w rozwoju somatycz­
nym 1 chorób układu oddechowe­
go. Trzeba sobie zadać pytanie,
czy wszystkie choroby są roz­
poznawane, bo np. według badań
ogólnopolskich prawie 60 procent
dzieci ma odchylenia od norm

zdrowia.

Gdybyż to było wszystko!
Lekarze wskazują na nowe,

poważne zagrożenia zdrowia:
przeciążenie nauiką szkolną (mó­
wi się, że już. w 1 klasie dziecko
pracuje więcej niż nauczyciel),
złą sytuację sanitarno-epidemio­
logiczną, niedostatek żywienia i
napięcia społeczne wpływające
m. in. na pogorszenie sytuacji ro­
dzinnej. Otwarcie uprzedza się
już teraz, że czynniki te spowodo­
wać mogą wzrost różnych zacho­
rowań!

Kto
Tylko
40—50
marzy
mami
ich .

_ ,

jest brak pielęgniarek, które bar­
dziej potrzebne są w szpitalach.

Po\ informacji dra Madeja i

pytaniach radnych głos zabrał
kurator Mieczysław Kozłowski.

liiiiiiiiiiiiMiiiiaiiiiiiiiiiiinnnui

i jaik ma z nimi walczyć?
w przychodniach brakuje
pediatrów. Nilkt j.uż nie

o 210 przewidzianych nor-

lekarzach sizikolnych. Jest
kilkunastu, a problemem

Stwiendaił on, że i w opinii nau­
czycieli programy nauczania są
przeładowane. Konieczna jest ich
weryfikacja i dla przekonania o

tym władz oświatowych poży­
teczne będą opinie Komisji Rady
Narodowej. Na razie jednak za­
miast złagodzenia tej sytuacji
przygotowano np. program eks­
perymentalny dla V klasy, który
jeszcze „przykręca śrubę”.

Odpowiadając na pytania rad­
nych, kurator wyjaśnił, że wszy­
stkie szkoły 8-klasowe dysponują
warunkami do podawania dzie­
ciom mleka, w placówkach mniej­
szych jest z tym znacznie gorzej.
Nie wszystkie szkoły mają stołów­
ki, ale przy dzisiejszych cenach
obiadów i tak nie cieszą się po­
wodzeniem..;

W czasie posiedzenia Komisji
omawiano ponadto sprawę wnio­
sku Polskiego Towarzystwa A-
stronaiutycznego o rozpoczęcie
przygotowań

" do obchodów 500-
lecia pobytu w Krakowie Miko­
łaja Kopernika. Przypadałyby one

na lata 1991—95. Dyskutowano
także nad projektem Uchwały
Rady Narodowej w sprawie sty­
pendiów twórczych dla artystów
plastyków i fotografików. (ag)
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TEATRY
Słowackiego — niecz. Miniatura

(pl.,. św. Ducha 2)- 19.30 Psie' serce

(dozw. od lat 16). Stary Teatr im.
II. Modrzejewskiej 19.1,5 Zycie jest
snem. Scena przy ul. Sławkowskiej
14 20 Rdza. Kameralny 16 Łgarz.

Sniieg dodaje niepowtarzalnego piękna starej architekturze.
Fot. ST. MAKAREWICZ

Muzyczny tzgeSziem

Ostatnie

Brawa dla „Stygmatora
rr

Po premierze farsy Stanisława
Eicszkiewicza „Ostatni salut bry­
gadiera Greeena” i monodramie

Nowohuckie

Centrum

Kultury
W środę 14 grudnia br. godz.

17: „Japonia — kraj kwitnącej
wiśni” — spotkanie z podróżni­
kiem Anną Nalepą, która opowie
o kulturze i obyczajach tego
krajiu, zaprezentuje ciekawe
przeźrocza. Atrakcją wieczoru
będzie degustacji -ryżu i pokaz
strojów do walki judo i ken-do.

Również w środę o godz. 18:
w cyklu „Przedszkolak w oczach
rodziców i lekarza” — drugie
spotkanie pt. „Przewlekłe choro­
by dzieci w wieku przedszkol­
nym” prowadzone przez prof.
Barbarę Kańską. Celem spotka­
nia, w 'którym udział wezmą ja-'
ko zaproszeni goście: doc. dr Ja­
nina Stapińska i dr Andrzej Ru­
dziński, będzie zapoznanie rodzi­
ców z takimi chorobami jak:
cukrzyca, wada serca, choroby
narządu ruchu, pomoc w organi­
zowaniu życia dziecku przewlek­
le choremu oraz pomoc w przy­
gotowaniu dzieci zdrowych do
współżycia z dzieckiem przewlek­
le chorym.

Stanisława Lema „Młot”, gdzie
ciekawie zaprezentowała się Do­
rota Ruśikowska, kolejną propozy­
cją w tym sezonie teatralnym
Teatru Małych Form „Stygma­
tor”, jest „Powieść o śmierci Ga­
lerii” jugosławiańsikiego pisarza
Miroslava Visnjica, w reżyserii
Wiesława Danielca, z choreogra­
fią Krzysztofa Wawrzynieckiego.

Sztuka mówi o miłości i twór­
czości. Młody architekt kocha
dziewczynę : o imieniu Galeria,
marzy też o budowie galerii w

małym miasteczku1, do . którego
przyjechał pracować. Jego pasja
symbolicznie jednoczy się w

dziewczynie i w dzi le b iłowa­
nia. Młody architekt ponosi jed­
nak klęskę.

Na pytanie dlaczego tak się
(.dzieje, daje odpowiedź przedsta­
wienie: „Powieść o śmierci Ga­
lerii”, w którym grają m. in.:
Halina Polny, Dorota Ruśkowslta,
Violetta Zygmunt, Marek j Bog­
dan Zabiegajowie i Józef Gołda.

Premiera sztuki odbyła się w

Domu Kultury Kolejarza-przy ul.
św. Filipa 6, 1 grudnia br., a już
spektakl ten uhonorowany zrastał
■nagrodami na Ogólnopolskim
Przeglądzie Kolejarskich Teatrów
Małych- Form w Łodzi. Nagrodę
za najlepszą kreację aktorską,
jury, przyznało Halinie Polny, a

Wiesław Danielec zdobył główna
nagrodę za najciekawszą rety se­

W Skawinie będzie
oczyszczalnia ścieków

W naszym województwie bar­
dzo pilnie tazebą wybudować
dwie komunalne oczyszczalnie
ścielków: w Skawinie i Krzeszo­
wicach. Niełatwo dziś jednak
znaleźć wykonawców tych prac.
Poinformujmy więc, że Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych Ro­
bót Inżynieryjnych podjęło się
wykonania oczyszczalni w Ska­
winie, gdzie sytuacja jest wręcz
dramatyczna. Wypada tylko mieć

nadzieję, że inwestycja zrastanie
przeprowadzona spraWnie i slka-
winianie już niedługo będą mo­
gli kórzystać z tak. potrzebnego
im obiektu. '

(kg)

A więc, mamy już ostatnie
w tym roku — 1983 — imprezy
muzyczne w Krakowie... Jeszcze
tylko w środę 14 grudnja (g.
19.30) wystąpi w Filharmonii z

„mistrzowskim recitalem”' Ber­
nard Ringeissen, francuski piani­
sta, od wielu lat mający w Kra­
kowie liczne grono swych zaprzy­
siężonych sympatyków (repertuar
koncertu — niebanalny: Musorg-
ski, Haydn, Liszt) — i wreszcie

■na zakończenie roku kalendarzo­
wego, w dniach 16 i 17 bm. (pią­
tek o godz. 19.30, sobota — 18.30)
imponujący finał: IX symfonia
Beethouena pod dyrekcją wybit­
nego kapelmistrza z RFN Vol-
kera Wangenheima.

O „Dziewiątej” Beiethouena pi­
sano u nas już wiele, każdy me­
loman słyszał ją przecież niejed­
nokrotnie: przy sposobności jed­
nak przypomnieć warto, że na to,
aby poznać tę symfonię musiał
muzyczny Kraków czekać... z

górą 80 lat od daty jej prawyko­
nania (w Wiedniu w 1824 roku).
W Krakowie natomiast IX sym­
fonię zagrała w 1911 roku orkie­
stra amatorska (taki), wspierana
przez orkiestrantów 13. i 100.
pułku piechoty... A organizatorem
tego koncertu było Krakowskie
Towarzystwo Muzyczne. Co nieco

jednak rozczarowano słuchaczy —

finał wykonano... bez chóru!
Nie nawiążemy jednak dó tej

”■

najstarszej krakowskiej tradycji,
jeśli idzie o IX symfonię... Na
najbliższych' koncertach Filhar­
monii wykonywać „Dziewiątą"
będzie filharmoniczny chór i or­
kiestra oraz wybitni nasi Iśpie-
wacy-soliści: Jadwiga Gadulanka
(sopran), Jadwiga Rappe (mezzo­
sopran), Jpzef Hornik (tenor) i
Leonard Mróz (bas). A potem ■—
w wielkiej sali filharmonicznej
zapanuje cisza. — aż do następ­
nych koncertów, ale już w przy­
szłym roku: od 6 stycznia

' 1984
poczynając.

Miłośnicy muzycznych nowości
mogą się jeszcze spotkać w sa­
lach Biura Wystaw Artystycznych
w czwartek 15 grudnia (g. 19.30)
na interesującej imprezie kame­
ralnej; wykonane będą przez dwa
znane nasze zespoły: „Kwartet
Wilanowski” i „Kwartet Śląski”
kompozycje nagrodzone na Kon­
kursie im. A. Malawskiego w

1982 r. — W programie znajdą się
tu więc kwartety autorstwa P.
Warzechy i J. W. Hawela oraz
sonata P. Mossa.

W Operze — nadal tradycyjny
repertuar: w niedzielę 18 bm.
(g. 12) — „Carmen” Bizeta, a w

poniedziałek, 19 bm. „Halka” Mo­
niuszki (g. 19.15), pod batutą
Romana Mackiewicza. (J. Par.)

Kijów 16.15, 19.15 Ucieczka z No-
wego Jorku (USA l. 18). Uciecha

15, 17.45 I. jak Ikar (fr. 1 .15), 20.15
Tom Horn (USA 1. 18). Warszawa

15.45, 18, 20.15 Saint Jack (USA 1.
18). Wolność 15.30 Butch Caśsidy
i Sundance Kid (USA 1. 15), 18

Krzyk (poi. 1 . 18), 20 Miasto kobiet

(wł. 1 . 18). Mł. Gwardia 16 Prze­
klęta ziemia (poi. 1. 15); 18 Odwet

(poi 1.. ta), 20 icans zamkn. Wrzos

(iii, Zamojskiego 50) 16 12 prac A-
sterisa (fr. b.o. — pożegnanie z fil­
mem), 18 Żonaty kawaler (radź. 1.

12), 20 Powiedz, że ją ko­
cham (fr. 1 . 18 — pożegnanie z fil­
mem). Świt (os. Teatralne 10) —

niecz. Mała sala —, niecz. Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 15.30, 17.45
Saint Jack (USA 1. 18), 20 Walka o

ogień (kanad.-fr. 1. 18). Mała sala

15, 17.15 Szczęki-2 (USA 1. 15), 19.15
Idż do rnamy, tata pracuje (fr. 1.
18 — pożegnanie z filmem). Kultu­
ra (Rynek Gł. 27) 14, 20 Anna i

warąpir (poi. 1 . 18), 16, 18 Czas
przeszły (Ir. 1 . 15). Dom Żołnierza
(Ul. Lubicz 48) 15.45 Opadły liście
z drzew (poi. 1 . 15), 18 Król Cyga­
nów (USA 1. 18). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 15.30, 18, 20.30
■DKF. Tęcza (ul. Praska) 16.30 Kaś­
ka i Baś-ka na dyskotece (poi. b.o .),
18 DKF: Gorycz. Pasaż (Pasaż Bie­
laka) ló, 17, 19 Przeprowadzka
(poi. 1 . 18). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Wódz Indian Tecumseh (NRD
b.o.), 19 Wielka majówka (poi. 1 .

15). Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 18
Śmierć ńa żywo (fr. 1 . 18). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 15, 17

Zakochany ną własne życzenie
(radź. 1 . 12). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Połów w męt­
nej wodzie (jug. 1 . 15).

Harcerze ratują
groby poprzedników

Już dawno dokonano dokład­
nego przeliczenia kwoty zebranej
przez Obywatelski Komitet Ra­
towania Krakowa podczas czte­
rodniowej kwesty na rzecz ra­
towania cmentarza Rakowickie­
go. Tymczasem przed kilkunastu
dniami do rachunku tego dopi­
sano kwotę 20.138 złotych. Wpła­
cili ją harcerze z Białego Szcze­
pu im. Stefana Czarnieckiego,
którzy od 29 października do l
listopada przeprowadzili akcję
zarobkową na parkingu koto
cmentarza Rakowickiego. Zgod­
nie z zezwoleniem Urzędu Miasta
pobierali oni za parkowanie po­
jazdu kwotę 20 zł. Zysk został
przeznaczony głównie na sprzęt
oboizowy dla Białego Szczepu.
Natomiast ponad 20, tys. zł har­
cerze wpłacili na odnowę cmen-

Odczytem prof. Zofii Kurzo­
wej o Kazimierzu Nitschu i
prof. Tadeusza Ulewicza o I-

gnasynr Chrzanowskim rozpo­
czął się cykl wykładów po­
święconych sylwetkom wiel­
kich profesorów polonistyki
uniwersyteckiej. Organ Bato­
rem tych spotkań jest Insty­
tut Filologii Polskiej UJ, a

pomysłodawcą dyrektor Insty­
tutu prof. ‘ HENRYK MAR­
KIEWICZ. Jego też zapytali­
śmy o idee tego cyklu.

— Uznaliśmy, że nasi , stu­
denci powinni mieć świado­
mość tradycji nie tylko całej
uczelni, ale także kierunku
naukowego, na którym stu­
diują. Uważamy równteż za
bardzo cenne, ze względów
pedagogicznych, bliższe zapo­
znanie ,się studentów nie tyl­
ko z dorobkiem naukowym
tych profesorów, ale także ze

znakomitymi, f----
nieraz wzorcami osobowymi,
jakimi byli nasi wybitni po­
przednicy. Stąd ta bardzo
prosta idea cyklru wykładów,
w których zostanie scharakte­
ryzowany dorobek naukowy,
zasługi dydaktyczne a w wie­
lu przypadkach obywatelskie

Profesorowie
oraz cechy charakteru wiel­
kich profesorów polonistyki.

— Jednak cykl ten nie jest
przeznaczony wyłącznie dla
studentów? Może przyjść każ­
dy...

— Pomyślany jest przede
wszystkim dla studentów. Wy­
słuchanie
dów jest
liczeniem

fascynującymi /ic 0.

wszystkich wykła-
równoznaczne z za-

wykładu monogra-
Ale wstęp jest o-

twarty i chętnie widzimy ka­
żdego, kogo ta problematyka
zainteresuje.

— Przypuszczam, że z tego
zaproszenia skorzysta wicie o-

sób spoza Uniwersytetu.
— 'Dotychczas sylwetki nie-

których wielkich krakowskich
polonistów były przedstawia­
ne w Towarzystwie Literac­
kim im. A. Mickiewicza czy
w Towarzystwie Miłośników
Języka Polskiego. Teraz ten

krąg został poszerzony, ale z

drugiej strony, gdy mówimy
o kontakcie mieszkańców
Krakowa z jego Uniwersyte­
tem, musimy pamiętać, że ta­
ką funkcję kontaktu z uczel-

'nią, jej dorobkiem i profeso­
rami spełnia Uniwersytet
Trzeciego Wieku, specjalnie
w tym celu powołany. Nasz
skromny cykl jest tylko e-

wentualnym uzupełnieniem.
— Nie wiem, czy tak skro­

mnym... Tym bardziej, że ró-

tarza Rakowickiego, prosząc o

restaurację grobu jednego z za­
łożycieli harcerstwa druha Jerze­
go Grodyńskiego.

W zakończeniu pisma podpisa­
nego przez komendanta Białego
Szczepu harcmistrza Andrzeja
Possingera harcerze zwracają się
do innych jednostek ZHP o or­
ganizację podobnych akcji za­
robkowych i przeznaczanie pie­
niędzy na odnowę grobów dru­
hów, którzy przed laty odeszli
na wieczną wartę.

Na apel ten odpowiedział już
szczep Uroczysko, działając^
przy V LO wpłacając na konto
OKRK 13.850 zł. Tym, którzy chcą
pójść w ślady dwóch krakow­
skich szczepów przypominamy
konto OKRK: II O/M NBP Kra­
ków 35028-25902-132. (kg)

wnocześnie trwają wykłady
dla uczniów i nauczycieli, od­
bywają się sesje popularno­
naukowe na temat źródeł kul­
tury. Podobne spotkania or­
ganizują też inne wydziały.
To już jest pewne zjawisko.

— Myślę, że inicjatywy te

wynikają z pewnej potrzeby,
jaką ma wielu z nas, przeka­
zywania swych przemyśleń
oraz z autentycznego zapo­
trzebowania społecznego.

— Przypomnijmy zatem

wszystkim zainteresowanym,
że w najbliższy piątek (16
bm.) prof. Julian Maślanka
mówić będzie o Stanisławie
Pigoniu, 6 stycznia doc. Bo­
gusław Dunaj o Zenonie Kle­
mensiewiczu a 20 stycznia
prof. Tomąsz Weiss o Juliu­
szu Kleinerze. 17 lutego doc.
Wiesław P. Szymański przed­
stawi sylwetkę
łaczkowskiego.
czy 2 marca

Markiewicza <

Wyce. Wszystkie
odbywają się przy ul. Gołę­
biej 20 (IFP UJ) w sali 22,
o godzinie 18.

MARIAN NOWY

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:]

20 — Klub „Pod Przewiązką”,
'ul. Bydgoska 19b .— Studio Pio­
senki.

JUTRO O GODZINIE:
11 — AGH, al. Mickiewicza 30,

paw. A—O, sala nr 8, wys. parter
— posiedź, naukowe Komisji Nauk

Geologicznych.
16—19 — SCK UJ „ROTUN­

DA”, ul. Oleandry 1 — Disco—Ju-
nioirs.

17. — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 26) Kom. Nauk Ekonomicz­
nych; doc. dr hab. Franciszek Skal-

niąk — „Kategoria wyniku finan­
sowego przedsiębiorstwa w krajach
socjalistycznych”.

#18—KDK,RynekGł.27 —

(s. 91) Klub Bioenergetyków: doc.
dr Andrzej Szyszko-Bohusz —

„Stan nie podlegający zmianom”;
o 18 — (sala drewniana) Studium

Wiedzy o Sztuce — mgr Roman
Kaczor:

twórcy architektury gotyckiej”.
A POZA TYM:

* W klubie „FAMA”, NH. os.

Willowe 29 — czynna jest od dzi­
siaj do 31 grudnia br. (w godz.
16—21) WYSTAWA PORTRETU I
PEJZAŻU — Jerzego

“

W Klubie

ZBoWiD, os. Górali

jest wystawa szopek
Młodzieżowy Dom Kultury im.

K, I. Gałczyiiskiego, uh. Czackie­
go 11 —,,,Akademia Bolka i Lolka”
— mini-przedszkole prowadzące za­
jęcia codziennie w godz. 9—12 or­
ganizuje dodatkową grupę dla dzie­
ci 4—5 . lat. W programie: nauka

jęz. angielskiego, rytmika, plasty­
ka, umuzykalnienie, koncerty fil­
harmonii, teatrzyk kukiełek-, gry i

zabawy, filmy, spotkania ze zwie­
rzętami i inne atrakcje. W trakcie

zajęć śniadanie. Zgłoszenia przyj­
muje MDK ul. Czackiego 11 — co­
dziennie, w godz. 9—18, tel.
66-67-52 (do 30 grudnia 1983 r.).

„Mecenasi, anonimowi

Raińskiego.
Kombatanta

23 4- czynna
krakowskich.

Stefana Ko-
Cykl zakoń-
wykład prof.

o Kazimierzu
wykłady

3

Kronika wypadków
W ciągu minionej doby na terenie

Krakowa wydarzyły się 3 wypadki,
w których rany odniosły 3 osoby.
Służba Ruchu MO interweniowała w

5 kolizjach. Zatrzymano 1 nietrzeź­
wego kierowcę.

® W Przebieczanach kierujący „fia­
tem 125p” potrącił idącego poboczem,
nietrzeźwego Wiktora Sacatę (I. 28,
zam. Sułków 85). Pieszy odniósł po­
ważne obrażenia. \

• Na ul. Zwierzynieckiej kierowca
„wartburga” stracił panowanie nad
pojazdem i wjechał na chodnik, po­
trącając 27-letnią Annę Jachimiak,
zam. Kraków, ul. Zakątek 8/35.

Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­
deńska 1683 (wt. 10—15, śr. 12—17).
Wawel zaginiony (wt. niecz., śr.
10—15\ Muzeum Katedralne (wt.
śr. 10—16). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (wt. śr. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Ludowe Wojsko Pol­
skie (wt. 9—18, śr^ 9—17 wst. wol.).
Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w po­
czątkach XX w. (wt. śri 9—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (wt.
śr. 8—16 wst. wol.), w Białym Du­
najcu (wt. śr. 9—16 wst. wol.) . Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (wt. śr.

10—14). Franciszkańska 4: Szopki
krak. (wt. śr. 10—17). Wieża Ratu­
szowa, Rynek Gł. (wt. niecz., śr.
9— 15), ul. Pomorska 2: Męczeństwo
i walka Polaków w latach 1939—
1945 (wt. śr. 9—15). Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (wt. niecz.,
śr. 9—15). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (wt.
śr. niecz.). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki d°
1764 r. (wt. . śr. niecz.). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.
i rzeźby (wt. niecz., śr. 12—17 .30
wst. wol.). Muzeum Stanisława

Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9

(wt. niecz., śr. 10—16). Archeologi­
czne, Poselska 3:< Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Pradzie­
je Nowej Huty, Mumie egipskie~w
świetle proriiieni X, Zanim po­
wstała moneta (wt. 14—18, śr.

niecz.). Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud.. Czeskie lud.
rękodzieło artyst. (wt. niecz., śr.
10— 15). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Dyplom ’83 (wt. śr.
11— -18). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Dyplom ’83 (Wt. śr. 10—17),
al. Róż 3: Mai. członków Stowa­
rzyszenia Artystów Nieprofesjonal­
nych (wt. śr. 10—17). KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Czytelnia: Fot. St.

Chmielą — Festiwale, u Penderec­
kich w Lusławicach (wt. śr. 10—20).
Rydlówka, Tetmajera 28 (wt. śr.

11—15). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus '83 (wt. śr. 9—19). Kopalnia
Soli (wt. śr. 8—15). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka: Wieliczka
w plastyce współcz. (wt. śr. 8—15).

(Dokończenie na str. 6)
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NA KRAKOWSKICH
BOISKACH PIŁKARSKICH
DOSC długo musieli czekać na­

si Czytelnicy na tabele piłkar­
skiej klasy „B” i „okręgówki”
juniorów, na informacje o sy­
tuacji w klasie „C”. Rozgrywki
skończyły się kilka tygodni te­
mu, ale Wydział Gier Krakow­
skiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej miał kłopoty ze zwery­
fikowaniem wyników, ustale­
niem kolejności po rundzie je­
siennej, stąd też opóźnienie. Wy-
znajemy jednak zasadę — lepiej
późno niż wcale i dlategó publi­
kujemy dziś część tabel. Rozpo­
czynamy od tzw. grup krakow­
skich.

Klasa

IGRUPA

1. Bieżanowianka
2. Proszowianka
3. Sparta N. H.
4. Nadwiślanka Ch.
5. Zieleńczanka
6. Nadwiśl. N. B .

Partyzant Doj.
Płomień Rusz.

Podgórze
Zjednoczeni B.

Tramwaj II

GRUPA
1. Piast Wołowice

Orlęta Rudawa

Niegoszo wianka
Bronowicki

Błękitni Modln.
Orzeł Bębło
Dąbski

8. Juvenia
TKKF Kliny
Promień Przeg.

GRUPA

Wawel II
Lisze zanka

Tęcza Piekary
4. Cedronka
5. Dziewiarz
6. Wisła Jeziorzany
7. Yictoria )

'

7.
8.
9.

10.
11.

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

M)

17
16
15
12
10

9
7
7
6
6
5

II

8. Lotnik 10 7 22—26
9. Unia 10 7 20—34

10. Orzeł Sidzina 10 5 23—31
11. Tęcza Tenczynek 10 2 11—30

W klasie „C” na czele tabel

znajdują się: w grupie I ł— Ju­
nak, Pelma Rybitwy i Mydlni-
czanka — wszystkie drużyny po
11 pk-t, w grupie II — Orzeł Iwa­
now, ce

Sparta
pkt, w grupie IV — Kaszowian-

ka13pkt,wgrupieV— Pło­
mień Kostrze 12 pkt, w grupie
VI — Skalanka i Modlniczka —

oba zespoły po 12 pkt.

KRAKÓW był miejscem
kilku interesujących imprez
brydżowych. Krakowski Kon­
gres Brydżowy składał się z

dwóch turniejów par i tur­
nieju drużynowego. Pierwszy
turnieij par wygrali Krzysztof
Arabski i Józef Józefczyk z

Georytu, drugi Stefan Michal­
ski i Francuzek Mielecki z

KB AGH a turniej drużyno­
wy Górnik Katowice w skła­
dzie: Jarosław Białożyt, Ma­
rek Filipowski, Marek Witek

14 pkt, w grupie III —

Przeginia Duchowna 14 Przy brydżowym
stoliku

2.
3.
4.
5.
6.
7.

9.
10.

1.
2.
3.

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

15
12
12
10
10

8
7
7
5
4

III

10
10
10
10
10
10
10

18
15
15
15

9
9
8

43—13
26—13
22— 9
32-r-24
12—17
18—24
17—25

Z życia TKKF
OGNI­

SKO „Del­
fin” zorga-

' nizowało o-

twarty tur­
niej tenisa

stołowego,
W poszcze-

wieko-

najlepsi okazali się: do
— Robert Szefer, do 20

Andrzej Bojarski, po-
20 lat

gólnych kategoriach
wych
14 'lat
lat —

wyżej
wryluk.

Janusz Ha-

OGNISKO
wznawia zajęcia .

ćwiczebnym siatkówki pań. I

Informacje i zgłoszenia przy )
ul Sobieskiego 10. we wtorki
i czwartki w godz. 16—18.

DOBIEGAJĄ końca roz­
grywki tenisa stołowego o pu­
char Krakowskiego TKKF. O-
statni otwarty turniej z tego
cyklu odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę. 18 grudnia, w

Nowej Hucie na os. Stalowym
16 (DMH) o godz. 10.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę,
18 grudnia. Ognisko „Wieczy­
sta” inauguruje nową edvcję
szachowych turniejów o „Pu-

„Łączność”,
w zespole

pań.

j
Xu-!

char zimy”. Początek o godz. ?
9.30 w klubie „Sęk” na os. U- |
górek. . , I

(Dokończenie ze str. 5)
KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27:
Mai. i rzeźba artystów nieprofe­
sjonalnych z Przemyśla (wt. śr. 14
—18). KMPiK, pl. Centralny: Czy­
telnia (wt. śr. 10—20). Galeria,
Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Kolekcja Grupy Krakowskiej —

III pokaz (wt. śr. 11—17). Galeria,
Floriańska 34: Wyst. ze zb. włas­
nych (wt. śr. 10—18). Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8-10 (wt. śr.
11—18). Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malar­
stwo XIX i XX w., Biżuteria uni­
katowa K. Fąfrowicza (wt. śr. 11—
18). Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (wt.
śr. 11—18). Galeria PAX, ul. Gar­
barska 9: Prace malarza i rzeźbia­
rza W. Pawlikowskiego (wt. śr. 10
—12 i 14—18).

i Adam Żmudziński. W punk­
tacji kongresowej pierwsze
miejsce zajęli ex aequo Ma­
rek Filipowski i Adam Żmu­
dziński a trzeci był Józef Jó-
zefczyk.

EMANCYPACJA czyni szybkie postępy we wszystkich dziedzinach

życia, także w sporcie. Gwałtownie zmniejsza się liczba dyscyplin
uprawianych wyłącznie przez mężczyzn. Kobiety zabrały się bowiem
za boks, na szczęście jeszcze nie ii nas, kulturystykę i judo (na na­
szym zdjęciu fragment jednej z walk kobiecych). Tylko czy jest to

sport dla pań... Fot.: CAF
■ Uli IIIIIIIIIIIIIIIIinilllllllllll.lllllllllllllllilllltllllllHIIIIIIHIIIIIIIIIIIIII

Klasa okręgowa
juniorów

HKrakus II
Garbarnia
Hutnik II
Wawel
Gościbia

Tramwaj
Clepardia

8. Raba
Skawinka
Orzeł P. W.
Prokocim
Kabel
Wanda

1.
2.
3.
4
5.
6.
7.

N.

>

9.
10.
11.
12.
13.

:12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

1620—8
16 22—13
16 18—13
15
14
13
13
12
11 17—19
10 19—22

8 19—27
5 18—29
5 20—38

22—13
28—22
17—15
21—21
15—16

Liderami w

rów są: grupa I — Cracovia II

15 pkt, grupa II — Krakus Swo­
szowice 16 pkt, grupa III —

Gdovia 13 pkt.

klasie „A” junio-

*

OGÓLNOPOLSKI turrtiej
par „Wawelski smok” przy­
niósł wygraną duetowi kra­
kowskiego Żaczka — Tadeusz

Garbacik, Wiesław Kalita

przed Mark em Witkiem i A-
damem Żmudzińskim z Gór­
nika Katowice. Janem Szaj-
dakowskim i Januszem Szysz-
kowskim z Żaczka. Marią
Krasowską i Andrzejem
Strzałką z LZS Kmita Zabie­
rzów.* Zdzisławem Reczkiem
i Andrzejem Trygarem z Ża­
czka oraz Kazim erzem Bia­
łym i Janem Strzebońskim z

Cracovii.

TELEGRAFICZNIE
WARSZAWA. Wczoraj odbyła

się uroczystość wręczenia na­
gród przewodniczącego GKKFiS
dla najlepszych tręnerów roku
1983. Nagrody indywidualne I

stopnia otrzymali Andrzej La-
socl$i i Aleksander Daszkiewicz

(za wyszkolenie złotych
stów mistrzostw świata,
kiej atletyce), Zdzisław Dudzik

(za wyszkolenie złotych
stów misi’ zostw świata „w spor­
tach samolotowych) oraz Włodzi-

medali-
w lek-

medali-

□□□□□□□□□□□□□□□□DaaooaoaaaaDDoaaaooo^acioocjtjnooac □□□□□□□□□□□oaai

Jak obliczają ludzie obeznani
w branży, na nartach jeździ'
w Polsce około półtora milio­

na ludzi. Jeździ w czasie weeken­
dów lub spędza na nartach część
urlopu. Nie jest to sposób jeżdże­
nia, który by czynił z nas świa­
tową potęgę w tej dziedzinie
sportu, ale na popularność nar­
ciarstwo w Polsce nie może na­
rzekać. Zima. Już ruszyła kolej­
ka na Kasprowy, już kręcą się
wyciągi w kotłach, a na rynku
daje się zaobserwować coraz to

narastającą gorączkę zakupów
narciarskiego sprzętu.

Nasi sportowcy wyruszył’ na

trasy, by walczyć o sukcesy. Na

razie tylko trzy alpejki — siostry
Tlałkówny i Ewa Grabowska li­
czą się w tej dziedzinie sportu,
reszta daleko poza czołówką. Ale
trudno się dziwić takiemu obro­
towi sprawy.

Narciarstwo wyczynowe upra­
wia w Polsce garstka. Kilkudzie­
sięciu zawodników startuje w

biathlonie, mamy parunastu tzw.
kombinatorów klasycznych, a

więc narciarzy biegających i ska-

czących, kilkadziesiąt dziewcząt
biegających na nartach, niewielu

więcej mężczyzn i także nie za

szeroką grupę chłopców skaczą-
cych na nartach oraz kilkunastu

„alpejczyków”’' i tyleż „alpejek”.
Jeśli zestawić ilość faktycznie u-

prawiających narciarstwo wyczy­
nowe z tymi,którzy na nartach

- w naszym kraju jeżdżą, propor­
cje będą dla sportu ogromnie
niekorzystne.

To, że Tlałkówny i Grabowska

liczą się dziś w świecie, jeżdżą
dobrze, coraz lepiej, to swego ro­
dzaju fenomen, taki jak np. kie­
dyś fenomen Wojciecha Fortuny;
a nie efekt prawidłowego rozwo­
ju narciarstwa polskiego. Tym­
czasem w euforii spowodowanej
dobrą jazdą młodych dziewcząt
z Zakopanego jakoś zapominamy
o tym, że są one wyjątkiem, o-

czywiście radosnym, miłym, ale

wyjątkiem.

Dlaczego tak się dzieje? Przy­
czyn jest wiele. Z całą pewnością
jednym\z czynników jest to, że

nasze góry nie nadają się do
szkolenia wyczynowego na naj­
wyższym poziomie, nie ma w

Polsce tras slalomowych, zjaz­
dowych, takich z prawdziwego
zdarzenia, trudnych technicznie,
które pozwalałyby narciarzom
ćwiczyć przez wiele miesięcy u

siebie w kraju. To automatycz­
nie zawęża ilość zawodniczek i

zawodników, których można ob­
jąć szkoleniem, bo wyjazdy ko­
sztują i to wiele. Zimy mamy
w Polsce łagodne, śniegu mało,
więc nie ma gdzie trenować sko­
ków, nawet biegów narciarskich.

Na tematy dnia

To kolejna przyczyna. I wresz­
cie sprzęt. Ani nart, ani wiązań,
ani butów, ani kijków, nie mó­
wiąc już o takich drobiazgach
jak gogle, rękawice, ocieplacze.
Trzeba to kupować za granicą
lub na giełdach. A kogo stać na

to? Kto z normalnych ludzi w.

Polsce może dać. za narty dla
dziecka kilkadziesiąt tysięcy, nie­
wiele mniej za resztę narciar­
skiego ekwipunku, kto wyda,
skromnie licząc, około miliona
rocznie, aby jego pociecha zaj­
mowała się sportem wyczyno­
wym?

Patrząc na sprawę z dystansu,
bez emocjonalnego zaangażowa­
nia, nie ma dziś w Polsce prze­
słanek do prawidłowego rozwo­
ju narciarstwa. Był Łuszczek, są

Tlałkówny, może pojawi się ja­
kiś talent, który przejmie od
nich pałeczkę. Ale na to, abyśmy
stali się naprawdę silni efektami
wynikającymi z masowości, pra-

widłowej selekcji, wieloletnich

procesów szkoleniowych, liczyć
na razie — miejmy nadzieję, że
na razie — nie ma co. Chodząc
po giełdach,^ obserwując jakich
cen ludzie, dźiś żądają za nar­
ciarski ekwipunek, trudno nie

być pesymistą. A trwać to będzie
*ak długo, jak długo w Krośnie
nie ruszy znów produkcja bu­
tów narciarskich, jak długo z

Bielska nie będzie dużych do­
staw dobrych wiązań, kijów, jak
długo Szaflary będą musiały
sprzedawać swą produkcję na

eksport, bo utrzymują produkcję
tylko głównie wskutek dewizo­
wych zastrzyków różnych kontra­
hentów, którzy w zamian żądają
produkcji dla siebie, „Wsad de­
wizowy” w jedną parę nart to

dziś od ośmiu do dwudziestu
kilku dolarów. Tych dolarów

Szaflary nie mają, z budżetu nie

dostają. Więc gdy z ZSBR przy­
szła oferta — damy 25 tys. do­
larów na zakup potrzebnych su­
rowców, ale produkujcie narty
dla nas — kierownictwo fabryki
przystało z radością na propo­
zycję. Mogło .bowiem utrzymać
produkcję, a i cena płacona przez
stronę radziecką jest wyzsza od

ustalonej na rynek krajowy.
Więc dla fabryki interes ze

wszech miar korzystny.

Transakcja nie md żadnego
wpływu na ilość nart produko­
wanych na rynek krajowy. Sza­
flary nie mają z czego robić
nart i dopóki ta sytuacja się nie

zmieni, pozostanie nam kupno na

giełdzie. Tylko kogg na to stać?

Przeciętnego narciarza z całą pe­
wnością nie. A ceny na giełdzie
nie spadną dopóki w sklepach
nie będzie obfitości towaru. To

jest prawidłowość ekonomiczna.
Cóż więc pozostaje? Pójść

na giełdę i choć popatrzeć,
marząc o tym, byśmy zbyt

długo nie musieli chodzić w roli

wyłącznie obserwatorów.

(lang)

mierz Puzio (za 50 lat działalno­
ści trenerskiej i sportowej).

LES DIABLERETS. Slalom gi­
gant mężczyzn zaliczany do
punktacji Pucharu Świata wy­
grał Szwajcar Max Julen przed
swym rodakiem Pirminem Zur-

briggenem. i Jugosłowianinem
Jurkiem Franko. W klasyfikacji
Pucharu Świata prowadzi Franz

Heinzer (Szwajcaria).
BANGKOK. W pokazowym

turnieju tenisowym Szwed Bjo-
ern Borg wygrał z Nowozeland­
czykiem Chrisem Lewisem 6—3,
4—6, 6—2 .

MOSKWA. Trener piłkarskiej
reprezentacji Związku Radziec­
kiego Walery Łobanowski po­
prosił o zwolnienie go z dotych-
czach zajmowanego stanowiska.

Jego następcą będzie prawdopo­
dobnie Edward Małofiejew, kie­
rujący ostatnio przygotowaniami
kadry olimpijskiej,

BLOOMINGTON. Druga
rezentacja ZSRR w hokeju
lodzie, pokonała olimpijską
żynę Stanów Zjednoczonych
(0—0, 2—0, 4—1).

HONOLULU. Zwycięstwem
Nowozelandczyka Kevina Ryana
zakończył się międzynarodowy
bieg maratoński. Wśród kobiet

pierwsze miejsce zajęła Fran­
cuzka Annick Loir-Lebreton. «

HONGKONG. W silnie, obsa­
dzonym
wie, po ,

wek, w grupie
Japonia,
stan.

rep-
na

dru-
6—1

turnieju hokeja ną tra-

trzech dniach rozgry-
„A” prowadzi

a w grupie „B” Paki-
■■■■■

Szczypiornistki Hamburga
w Krakowie

— Wysiadły! Wysiadły! — Tracchia, któremu
— rzecz niezwykła — zabrakło na chwilę słów,
popatrzył w niebo ż niemym wezwaniem. —

Wielkie nieba, Mac, wszyscyśmy to widzieli na

ekranie Widzieliśmy pięć razy. Zdjął nogę z

hamulca i wyskoczył wprost przed Jethou.
Wola boska! Jasne, jasne. Jasne, że to wola bos­
ka, bo wygrał jedenaście Grand Prix w sie­
demnaście miesięcy, bo zdobył mistrzostwo w

zeszłym roku i zanosi się na to, że w tym roku
to powtórzy.

— Co rpasz na myśli?
— Wiesz doskonale, co mam na myśli. Zdej-

mijcie go z torów, a możecie równie debrze

zdjąć i nas wszystkich. To ón jest mistrzem, co?
Jak
My
Czy
Bóg
ito
rzecz zlikwidowania wyścigów Grand Prix, i
za dużo krajów czeka tylko na odpowiedni pre­
tekst, żeby się wycofać. 'To by był ich życiowy
pretekst. My pbtrzebujemy takich
łowów, prawda Mac? Nawet

po drodze.
— Zdawało mi się że on

jacielem, Nikki?
— Jasne. Mac. Jasne, że

Jethou też nim był.
MacAlpine nie miał na to jak odpowiedzieć,

toteż nic nie rzeki. Wyglądało na to, że Trac­
chia powiedział już co miał do powiedzenia,
gdyż zamilkł, a gniewna mina znów wróciła na

jego twarz. W milczeniu, bezpiecznie - poli­
cyjna eskorta powiększała się z każdą chwilą
— czterej mężczyźni dotarli do boksów Corona-
do. Nie zaszczycając ■nikogo spojrzeniem ani
słowem, Harlow ruszył do małej budki na ty­
łach'boksów. 'Z ich strony nikt — byli tam
także Jacobson i jego dwaj pomocnicy — nie

spróbował odezwać się do niego ani go zatrzy­
mać, nikt nawet nie bawił się w rzucanie zna­
czących spojrzeń — rzeczy uderzająco oczywi-

[JEDYNYM WYJŚCIEM
jJEST ŚMIERĆ

(Miitalf-

* Robert ‘Ginalski

W KRA­
KOWIE

przebywa
ekipa śzczy-

piornistek
Hamburga

z RFN, któ­
ra wyko­

rzystuje czas pobytu w Polsce
na oglądanie mistrzostw świa­
ta śzczypfornistęk grupy „B”
w Katowicach i rozgrywanie
spotkań z polskimi zespołami.
Jutro, w środę, o godz. 16 w

hali przy ul. Głowackiego za-

chodnioniemiecka drużyna
zmierzy się z Cracovią, która

wystąpi w osłabionym skła­
dzie. bez uczestniczek mi­
strzostw świata — Beaty Go­
lik i Lidii Siodłak. Drugi mecz

obu drużyn odbędzie się w

piątek, także w hali Wawelu
o godz. 16.

W ekipie hamburskiej znaj­
dują się także juniorzy szczy-
piorniaka. którzy rozgrywają
w hali Hutnika mecze z ze­
spole m gospodarzy i Garbar­
nią. Początek gier jutro o

godz. 18

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki tel. 999, zacho­
rowania i przewozy 22-38-33, po­
rady stomatologiczne w przypad­
kach nagłych (20—7), ambulatorium
okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 66-29-80, os. Prokocim
Nowy 55-51-90' (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Iwa­
nowice 99.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog. Prądnicka 35, Chir.

dziec. Prokocim, Laryng. Koperni­
ka 23a, Okulist. Witkowice, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94. Wrocławska
48/52, Nowa Huta. Centrum A, bl.
4. Myślenice, Rynek 10. Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66. Krak. To w. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Por'
radnia Lekarska, ul. Boh. §talin-<
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł., I p. (pon. 16.30—
18.30, śr. 17—19, piąt. 16—18), Teł.
Zaufania 33-71-37 (16—22). Ośrodek
Inf. Inwalidów, ul. 1 Maja 5. tel.
22-28-11 (pon. śr. 15—17), Inf. Kul­
turalna, KDK. Rynek Gł. 27. p. 37,
tel? 22432-65 (13-17). Pomoc Dro­
gowa PZMot., ul. Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22). al. Pla­
nu 6-letniego 154. tel. 44-17-60 i 44-
16-32 (7—22), Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81. tel. 48-00 -

84 (6—22). Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towarowy, Wiślna. tel.
22-98-22, wewn. 38 (12—18). Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
19), Tel. dla Rodziców 22-02-16 (14—
18). Liga Kobiet Polskich, Karme­
licka 9, II p. porady prawne (śr.
15—17). poradnia rodzinna (seksuo-
log-psycholog) tel. 22-54-74 (pon.
piąt. 16—19).

APTEKI
Ul. Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1. Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, : - Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Hutą — Centrum A, Ceń-,
trum C.

RADIO

Z

on jest taki zły. to jaka ma być reszta?

wiemy, że tak nie jest, ale publiczność?
oni. do ciężkiej cholery, o tym wiedzą?
świadkiem, że już i tak jest za dużo ludzi,
cholernie wpływowych, którzy agitują na

jak zabijają

jest twoim

Har-
ludzi

Pły­
to mój przyjaciel.

stych , nie trzeba dodatkowo podkreślać. Jacob­
son zignorował go całkowicie i poszedł do

MacAlpine’a. Główny mechanik — uważany
powszechnie za geniusza był smukłym, wyso­
kim. silnie zbudowanym mężczyzną. Miał ciem­
ną, pooraną głębokimi zmarszczkami twarz,
sprawiającą wrażenie, że nie uśmiechała się już
od dłuższego czasu i że tym razem nie zrobi

wyjątku. \

— HarloW jest oczywiście czysty — stwierdził.
— Oczywiście? Nie rozumiem.
— Ja .mam to tłumaczyć panu? Oskarżyć

Harlowa, to cofnąć ten sport o dziesięć lat.
. Zbyt wiele milionów w to wpakowano, żeby

można było do tego dopuścić. Mam rację, panie
MacAlpine?

MacAlpine. spojrzał na niego w zamyśleniu,
nie odpowiedział, zerknął szybko na wciąż po­
nurego Tracchię, odwrócił się i poszedł do zgru-

'

chotanego, osmalonego coronado Harlowa, które
stało już z powrotem na czterech kołach. Przy­
patrzył mu się leniwie — niemal kontempla­
cyjnie, ńachylił się nad fotelem, przekręcił nie

stawiającą oporu kierownicę i wyprostował się.
— Hm — bąknął. — Tak się zastanawiam..
Jacobson popatrzył na niego zimno. Jego prze­

pełnione gniewem oczy potrafiły być równie

groźne i onieśmielające co miny Tracchi. —

To j a przygotowałem ten wóz, panie MacAlpine
— powiedział z naciskiem.

MacAlpine wzruszył ramionami i zamilkł na

dłuższą chwilę.
— Wiem, Jacobson, wiem. Wiem także, że

jesteś najlepszy w branży. Ale wiem i to, że
siedzisz, w niej Zbyt długo, żeby gadać bzdury.
Każdy samochód może wysiąść. Ile ci to

zajmie? ..............

Chce pan, żebym zaczął zaraz ?
Właśnie.
Cztery godziny — rzucił krótko Jacobson.

Zapamiętał tę obrazę. — Co najwyżej sześć.

MacAlpine skinął głową, wziął Dunneta pod
rękę, zabierając się do wyjścia, lecz zatrzymał
się. Tracchia i Rory stali razem, prowadząc nie­
wyraźną, przyciszoną rozmowę. Tu nie trzeba
było rozumieć, słów, jawna wrogość wypisana
na ich twarzach, gdy spoglądali na Siedzącego
w budce Harlowa z butelką brandy, była wy­
starczająco wymowna. MacAlpine, wciąż- trzy­
mając Dunneta pod rękę, oddalił się i znów
westchnął.

— Johny nie ma dziś jakoś wielu przyja­
ciół, zauważyłeś ?

— Nie ma ich już od wielu, zbyt wielu dni.
A oto zdaje się następny, z którym się dziś nie
zaprzyjaźni.

— Jezu kochany ■— najwyraźniej westchnie­
nia stały się drugą naturą MacAlpine’a. — Wy­
gląda ną to, że Neubaer mocno się czymś gry­
zie.

Rzeczywiście wyglądało na to, że postać
w błękitnym kombinezonie, kierująca się' ku

boksom,' mocno się czymś gryzie. Neubauer był
wysoki, o bardzo jasnych włosach i kompletnie
nordyckim wyglądzie, choć faktycznie był Aus­
triakiem. kierowca numer jeden w zespole
Cagliarii napis „cagliarii” miał wypisany na

piersi swego kombinezonu — swą konsekwent­
nie doskonałą postawą na torach zdobył sobie

reputację księcia wyścigów i z czasem nieu­
chronnie następcy Harlowa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dla dzieci: Michałki
Dziennik
Interstudio
Człowiek dla człowieka —

(5)

15.40 Program dnia oraz film

animowany „Oto Shadoki”
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: Adres

Polska — klasówka z historii
16.30
17.00
17.15
17.40

magazyn PCK
17.50
18.10 . „

18.40 Rolnicze rozmowy
18.50

dżwiadek’
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik ..

. 20.00 Na progu — pr. public.
20.15, „Profesor na drodze” — film

fabularny TP
.Jłl.20 Sprawy międzynarodowe —

rozmiary niebezpieczeństwa
22.00 Dziennik
22.00 Studio Sport — Mistrzostwa

Świata w piłce ręcznej kobiet.,
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programief teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Muzyczne spatkania
Kronika (Kr.)

Dobranoc: „Polarny nię­

Program I

Wiadomości: 16, 18, 19. 20, 22, 23
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualno­
ści. 17.25 Jaki był jazz. 18.05 Gorą­
cy. temat. 18.15 Wspomnij mnie.
19.20 Mlni-recital. 19.30 Radio —

dzieciom. 20.10 Koncert życzeń.
20.38 Komunikaty Tot. Sport. 20.40
Opowiadania pisarzy węg.: Kłam­
czuch — fr. z opow. E. Fejesa.
21.05 Kronika sport. 21.15 Antolo­
gia chopinowska. 22.25 Z fon*''-’-’
Studia Gama. 23.10 Panorama
ta. 23.15 Senne nastroje.

Program II

Wiadomości: 17. 21.00, 0.50
16.00 Wielkie dzieła, wielcy

konawcy 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Słuchaj­
my razem. 19,30 Wieczór w Filhar­
monii. 21.05 Wieczorne refleksje.
21.10 .Klasycy, bossa novy. 21.30 Li­
teratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wiecz. 21.40 Władca much — ode.
pow. W. Goldinga.. 22.00 Klub Ste­
reo. 23.00 Hrabia z Moulin Rouge
— słuch, biogr. 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje.

Program III

Wiadomości: 16. 17, 18. 22.05
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sportowe. 19 Na przekór nocy.19.30
Trochę swinga... 19:50 1. Shaw —

Szus. 20 Cały ten rock. 20.45 Klub

Trójki: Nie mówmy oni. mówmy
my. 21 Radiowy leksykon smycz-
kowców. 21.45 Klub Trójki (ćz. 2).
22.15 D. Ellington i jego muzyka.
22.45 Posłuchać warto. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23,55 Północ poe­
tów: Liryki Cwietajewej.


